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DZIENNIK BEZPARTYJNY 
llDAKCJA I ADMIMISTR.&CJA: Ullf. AJ. Kosciuzll n. teL 63oó6. 
Telefon redakcji nocnej 29. Benit 16 groszy · 

Kedaktor naczelny prz;yjmuje codziemue od godz;1oy 5-6 po południ• 

Sekretariat cz;ynny od godz;. 3-6. po południu. 

N·untJilsz papieski · 
' u p. Prezydenta Rzplitei 

WARSZAWA, 16.3. (Tel. wf Hasła Lódz 
kiego). Dziś o godz. 11 przed południem od
będzie. się na Zamku uroczystość wręczenia li· 
stów uwierzytelniających · przez nowego nun
cjusza Stoli-cy J\t>ostolskiej, msgr. Marmaggi. 
Uroczystość ta odbędzie się z wielkim przepi
sanym ceremonjałem ' i potrwa około 2 godzin. 
Z gma<:hu nuncjatury . na Zamek oraz w dro
dze powrotnej eskortować. będzie powóz no
wego nuncjusza szwadron szwoleżerów. 

Wielki pożar 
Ogień strawił wszystkie zabudawania 

KARTUzy. 16.3 (A W). Skutkiem. wybu
chu pożaru w zabudowaniach gospodarczych 
jednego z zan1ożniejszych gospodarzy w Bart
kowie zapaliły ·się zabudowania, sąsiadujące 
z płonącem gospodarstwem. Pastwą płomie

ni padło 8 stodół, 6 chlewów, znaczne zapasy 
zboża, maszyny rolnic:ze i t. d. Straty baa:
dzo znaczi;c. 

uroczyste· odsioriiqcie · 
· ·pomnika Kossutha 

NOWY JORK, 16.3. (PAT). United Press. 
Dzisiaj nastąpiło uroczyste odsłonięcie pomni 
ka Kossutha w obecności 20.000 osób. Pónie
waż zachocfaiła obawa, że powtórzą się podo
bne zajścia jak i w czasie przybycia delegacji 
węgierskiej władze wysłały znaczną ilość po 
licji na miejsce uroczystości. Uroczystość mia 
ła przebieg spokojny. Opozycja węgierska roz 
rzucała ulotki, w których atakowała obecne 
stanowisko rządu na Węgrzech. W czasie u
roczystości krążyły samoloty, z których roz· 
rzucano podobne odezwy 

Przerwanie rokowań ;z Po.lską 
klęską min. Stresemanna 

Rząd mimo presji prez. Hindenburga zaparł • 
się ministra swego 

BERLIN, 16.3 (Tel. wł. Hasła Łódzikiego). 
W dni.u wczorajszym półurzędowa agencja 
telegraficzna w oma ro!esłała do pism nastę
pujący komunikat: 

„Gabinet Rzeszy udzielił pos:owi Rau
scherowi na swem wczorajszem posiedze
niu nowych instrukcyj i polecił mu zwró
cić się do Rządu polskiego o pe;vne wy
jaśr.ienie co do spraw, które s ·~warzają z 
winy Polski trudności na drodze rokowań I 
o traktat handlowy. 

Ma tu chodzić o pewne szczegóły, co 
do których strona polska miała zapowie
dzieć udzielenie bliższych wyjaśnień. Pół· 
urzędowe informacje niemieckie oświad
czają, że delegacja niemiecka wyjedzie do 
Warszawy i rokowania zaczną toczyć się 
dalej wtedy, gdy odpowiedź polska uzna
na będzie przez stronę niemiecką za wy· 
starczającą0• 

Jest to gra zupełnie wyraźna, dążąca ule-

„ 

Nota Polski do Kowna 
. Krótka - \Vęzłowata - rzeczowa 

. 
W ZAW A, f6.3 (Tel. wL tiasła Łódz~ 

kiego). ·dniu wczorajSz-ym została wy$ła-. 
na kutjerem nota polska do Kowna z odpo
wiedzią na ostatnią notę W aldemarasa. Od
powiedź ta zawiera akceptatję proponowa· 
nych przez W aldemarasa warunków, co do 

roz~cia rokowań, a mttnowicie zgodę na 
Cdltyde ro•owd w Królewcu w dniu 30 b. m. 

Skład delegacji nie został jesicze ustalo
~Y • Jak wiadomo' rokowania zainaugUNje 
minister Zaleski. 

Bunt oficerów pancernika angielsklego 
Nielubianego admirała zmuszono do ustąpienia 

· cydowanie do rozbicia rokowań handlowych 
z Polśką. . 

• * • 
Decyzja Rady ministrów co do przerwa„ 

nia rokowań handlowych -z Polską jest już tu 
publiczną tajemnicą. 

W kołach politycznych decyzję tę traktu
ją jako osobistą klęskę ministra Stresemanna. 
Jeszcze bowiem przed paru zaledwie dniami 
minister Stresemann zapewniał uroczyście 
ministra Zaleskiego w Genewie, że rokowa
nia handlowe z Polską nietylko nie ulegnę. 
zwłoce, ale. będą przyśpieszone. 

Takie samo oświ.a~z?:enie złożył w Wm:· 
uawie z polecenia ministra Stresemanna po„ 
seł niemiecki w Polsce min. ·W. Rauscber. 

T~czasęm Rada .Ministrów, mimo da• 
leko idącego zaangażowania' się ministra 
Stresema..<ina, mimo pnsji, wywieranej przeg 
marsz. Hiodeaburgćlf zdecyd11Wała porzucić 
starą . taktykę niemiecką okłamywania za
granicy i Polski i wyraźnie oświadczyła, że 
rząd niemiecki w obecnym składzie i przy 
obecnym układzie sił w parlamencie, nie jes1 
w stanie zawrzeć traktatu z Polską. 

BERLIN, 16.3 (Tel. wł. Ha-sła Łódzkiego}. 
Sensacją polityczną dzisiejszego dnia jest za
powiedziana na południe konferencja mini• 
stra Stresemanna z posłem polskim w Berii· 

LONDYN, 16.3. (Tel. wł. Hasła Łódzkie- /pod dowództwem admirała Collard, który nie, min. Olszowskim. 
go). Z Malty donoszą o rewolcie pośród wyż- . objąć miał dowództwo nad całą eskadrą krą- W kołach politycznych utrzymują, że mi
szych oiicerów angielskiej floty śródziemno- j żowników, udającą się na manewry angiel· ni.ster Stresemann, któr emu nie udało się u.
morskiej. sh."iej floty śródziemnomorskiej i atlantyckiej trzymać w tajemnicy decyzji Rady ministrów 

Kilku wyższych oficerów olbrzymiego o- koło i\1.elilli w Maroku. w sprawie rokowań z Polską, będzie musiał 
krętu linjowego „Royal Cak", stacjonowane- Wskutek stanowczego oporu oficerów pan otwarcie i wyraźnie pt·zyznać się, że cała je
go na Malcie, odmówiło wyjechania na morze ccrnika tuż prezd wyjazdem eskadry ściągnię go· poliityka, zmierzająca do porozumienia .z 

to na ,,Royal Cak" flagę admiralską, cl:> ozna I Polską, napotkała w łonie rządu niemieckie· 
cza, że komendant zrzekł się dowództwa. go na trudno8ci nie do przezwyciężenia. 

ARESZTOWANIE 
Król Afganistanu nie przyjedzie do Warszawy? trzeciego dyrektora T-wa „Orbis" 

LWóW, 16.3 (AW). śledztwo w sprawie I zatacza coraz szersze kręgi. Wczoraj areszto
ttadużyć w „Orbisie" prowadzone przez sę- wano trzeciego dyrektora „Orbisu", Tajbera. 
dziego śledczego we Lwowie radcę Linderta 

Podobno w jego krai.u wykryto groźne sprzysiężeni e 

-
LONDYN, 16.3 (!el. wł. ,Hasła Łódzkiego) press" dowiaduje się, że w Afganistanie z.a• 

Korespondent dyplomatyczny „Daily Ex- szły tego rodzaju wydarzenia, które mo_gą 
skłonić króla Afganistanu do natychmiasto
w·ego powrotu do Kabuht. Być może więc, że 

0011 AT STROFA w STOLICY 
afgańska para królewska wnet po ukończe
niu pobytu w Anglji uda ~ę prosto do K1bu
lu. zamiast, jak poprzednio zamierzała, poje
chać~ przez Paryż, Brukselę, Berlin, Warsza
wę, Moskwę i Persję północną do Afganista
nu. Podobno w Afganistanie wykryto sprzy. 
siężenie. Panuje tam niepokój. Król miał o
trzymać z kraju alarmujące wieści od swego 
ministra spraw .zagranicznych, który nie po
jechał z nim do Londynu, ale z Paryża nagle 
wyruszył do Kabulu. Król afgański jeszcze 
nie postanowił ostatecznie co czynić i czeka 
na dalsze informacje. 

Dwie taksówki przygniotły spokojnych przechodniów 
W ARSZA \YI A, 16.3. (Tel. wł. Hasła Lódz 

kiego}. Wczoraj około godz. 1 w nocy róg ul. 
Wido~~ i B:rackiej stał się terenem katastrofal
nego wypadku samochodowego. Korzystając 
suać z osłabionego już o tej porze ruchu w 
tym punkcie, autodorożki poczęły mniej uwa
żnie mijać wyloty ulic. Jedna z takich doro
żek, kiero,•:ana przez Leopolda Daaba, będąc 
w pełnym biegu, żnalazła się nagie naprzeciw 
pędzącej również z 'wielką szybkością drugiej 
dorożki. kierowanej przez Stefana Lubańskie-
go. 

Ten osLatni, zorje11lowawszy się ·W sytua
cji, grożącej roztrzaskaniem obu aut - w os
tatniej chwih, chcąc uniknąć starcia, rapto
wnie skierował auto na chodnik. 

Mimo spóźruonej pory, w tym momencie 
przechodzili po stronie parzystych numerów 
u) . Brackiej: 44-letri Jan Tyburc, bileter te
atru „Nowości' ·, zamieszkały przy ulicy Ko
ścielnej 12 oraz 28-letnia Zofja Drągowska, 
pracowniczka administracji tegoż teatru, za
mi-eszkała przy ulicy Książęcej 4. 

Nieszczęście chciało, że gdy auto niespo
dzięwanie wjech~ło na chodnik, znalazło się 
ono nawprnst obojga, mijających wtedy dom 
Nr. 20. 

Rozległ się rozd·zierający okrzyk przeraże 
ma i po . chwili dały się słyszeć rozpaczliwe 
\ękr. . 

Tyburc 1 Drągowc;ka zos: ali P1 zez auto 
przygnieceni do ściany 

Do ofiar wezwano natychmiast Pogotowie 
ratunkowe. Lekarz stwierdził, że Tyburc ni.a 
otwarte złamanie prawej nogi w kilku miej
scach, zaś Drągowska · silne potłuczenie nogi. 

Tyburca wobec ciężkiego stanu odwiezio
no do szpitala św. Rocha. 1 

Szofera policja aresztowała. 

•' I • -· I , ~ ,,.:...,.7,;r• > h 1• 

· ··~. usKo 
~ 

19~8 r. 
Państwowy Za .. ła~ •'1to1ow„ . ~.emi K~eleckiej 

sezony .etnle od 1 maja do 31 p..iidzaer.alk.s. 
Kąpiele s1arczano • słone i mufowe, wodolecznictwo, leczenie elektrycznością. 

leczenie światłem, kłUJiele słoneczne. 
Dojazd; O„tatma stac1a kolejowa Kielce. Zaznacza si~, 

we .... ta:.nym znrządz1e autobusy, kursujące w czasie sezonu 
zdrojowym wyłączflie dla wygody kuraciuszów, 

że Dyrekqa Zakładu uruchamia 
pomiędzy Kielcami I zakładem l:J 

--0--

Katastrofa kolejowa 
na Cejlonie 

Przeszło 30 osób zabitych 

KALKUTA, 16.3. (AW). W pobliżu Co. 
lombo (Cejlon) nastąpiło zderzenie 2-ch po
ciągów pasażerskich. Skutki katastrofy były 
straszne. Dwie lokomolywy i kilkanaście wa
gonów uległo zdruzgotaniu. Liczba zabitych 
wynosi przeszło 30, kilkanaście osób doznało 
lżejszych lub cięższych obrażeń. 
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flJALKA z BEzoo11no~cIA Przerwanie rokowań dy loina ycznych 
Zbliża się wiosna, a wraz z nią okres o- • • 

tywienia ruchu budow_lanego. między Berlinem a .Mo-.skwą 
Sytuacja mieszkaniowa w mia::;tach pol-

skich obecnie w czternastym roku od wybu
chu wielkiej wojny, a w dziesiątym niepodle
głego bytu, jest w dalszym ciągu rozpaczliwą. 

Dziesiątki i setki rodzin, żyjących w mia
stach, nadal ,pozbawion"' są dachu na głową, 
dziesiątki _innych rodzin gnieżdż\ się w wa
runkach, nic wspólnego z cywilizacją nie ma
jących. 

Ruch budowlany w Polsce musi być roz
winięty na wielką skalę, jeżeli mamy wrócić 
do czasów nonnalnego życia. Od roku ruch 
ten wzmógł się znacznie, ale tempo jego mu
si się ieszcze kilkakrotnie zwiększyć. 

Zasadniczo akcję budowlaną w kraju fi
nam:ować ma Bank Gospodarstwa Krajow~ 
go. 

Rada ministrów przyznała na ten cel je
szcze na jesieni roku ubiegłego kwotę 100 mi
lionów złotych. 

Konsulowi niemieckiemu w Charkowie nie pozwolono na przekazanie aresztowanym 
książek i żywności 

BERLIN, 16'3. (Tel. wł. Hasta Ł6dzkiego) 
Dzisiejsze dzienniki poranne donoszą z urzę
dowych źródeł, te rokowania dyplomaty.c~ne 
w sprawie incydentu niemiecko - sowieckiego 
zostały przerwane. Rząd niemiecki nie otrzy
mał żadnych konkretnych wyjaśnień w spra-

wie inżynierów, a równocześnie ambasador 
sowiecki w Berlinie Krestinskij ośw.adczył, 
że rzekomo nie ma żadnych informacyj w tej 
sprawie. Wobec tego rząd Rzeszy postanowił 
powołując się na istniejący traktat sowiecko
niemiecki, zażą<lać w Moskwie, aby pozwolo-

Sowieccy robotnicy przeciw SOlNieckim 
· związKom zawoaowy rn 

Gwałtowne i dr matycżne sceny na kongresie górników Uralu 

KOWNO, 16.3. (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). 
Dziennil5:i kowieńskie donoszą ze Swierdłow
ska (Jekaterynburg), że na kongresie górni
ków terytorjum Uralu doszło do gwałto
wnych i dramatycznych scen. 

iPrzedstawiciele robotników sowieckich za 
rzucali centralnemu komitetowi związku zawo 
dowegQ górników, że cynicznie lekceważy po-

stulaty robotników i zmusza ich do przyjmo
wania kontraktów zbiorowych. Inżynierzy i 
technicy zupełnie nie zważają na potrzeby i 
propozycje robotników. 

Kongres zażądał poważnego ograniczenia 
biurokracji administracyjnej i usunięcia szere 
gu urzędników. 

no niemieckiemu konsulowi generalnemu ~ 
Chauowie odwiedzić aresztowanych niem· 
ców. 

Potwierdzają się wiadomości, że min. Stre 
semann wczoraj wieczorem zawiadomił Kre· 
stins.i.iego o zerwaniu rokowań handlowych z 
Sowietami. 

Krestinskij odpowiedział ,że wszystkie u
wagi Stresemanna zakomunikuje w Moskwie, 
nic jednak więcej w tej sprawie uczynić nie 
może. 

• • 
MOSKWA, 16.3 (A W). Dzienniki char„ 

kowskie publikują artykuł przewodniczące
go Rady Komi:sarzy Ludowych ukraińskiej 
S. S. R. Czubara, dowodzący konieczności a
resztowań przedsięwziętych w Zagłębiu Do
nieckiem. Jak się dowiadujemy - kredyty te obec ... 

nie stopniowo są realizowane. Bank Gospo
darstwa Krajowego przyznaje kredyty budo
wlane na podstawie wniosków lokalnych ko-
mitetóvi rozbudowy. IE!fPl'lh&llll&:ql;;J. l•B'WPIE-ll'!l'MiE~fZ· EiirllVMiiimll:seBill'*EMSHlmlmmllS'l1ffllll~lliilWll-Dli!l'a§!:IR!mii&łllillE'$~ AC·MMMfiJłW@'1WWbt-11HfHRIJI 

Prezes rządu ukraillskiego stwierdza, i! 
represje wobec afery sabotażowej były z mo
tywów wewnętrzno,politycznych konieczne 
bez względu na to, jak się odbiją na stosun
kach zewnętrznych sowietów. Czubar stwier
dza dalej. iż niemieccy inżynierowie w żad· 
nym wypadku nie zostaną uwolnieni i jakie„ 
kolwiek interwencje z zewnątrz nie wpłyną, 
na zmianę sytuacji. 

W zasilaniu kredytami budowlanemi po
szczególnych ośrodków zachowywana jest 
pewna koleiność. Kredyty te przyznawane 
są w następującej kolejności: Warszawa, 
ł..ćdź, miasta zniszczone przez wojnę, Zagłę
bie węglowe i miasta kresowe. 

Warszawa z kwoty 100 mi!jonów, wspo
mnianych wyżej, otrzymała 28 miljonów zło
tych. 

Ponieważ na rok biezący Warszawa pozo
staje właściwie bez funduszów budowlanych, 
gdyż cały przyznany jej kontyngent kredyto
wy został już wyczerpany, przeto być moie, 
iż uda się rządowi uzyskać jakieś fundusze 
dodatkowe na ten cel, i rozdzielić je przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego, ale nic pew„ 
nego w tej sprawie niema. ~ 

Narazie Bank Gospodarstwa Krajowego 
stara się z własnych funduszów w miarę moż
ności zaliczkować przyszłe kredyty budowla
ne w porozumieniu z komitetem rozbudowy 
miasta. 

Ale - rzecz prosta - akcja ta z konie
c.inosci musi być bardzo ograniczona i stoso
wana nader ostrożnie, nie może bowiem po
wtórzyć się sytuaqa z r. 1925, kiedy na 35 
miljonów złotych kredytów. przy znanych 
prz:ez komitet rozbudowy, Bank był w stanie 
rozdzielić zaledwie 17 milionów. 

Cały szereg osób, które liczyły na te kre„ 
dyty, zaangażowało się w budowie i później 
poniosłe straty, bowiem brak kredytów zmu
szał do zawieszania rozpoczętych robót bu
dowlanych. 

Ostatnio wniosków o kredyty budowlane, 
ruezałatwionych dotychczas z braku odpo
wiednich funduszów, jest na sumę kilkunastu 
milionów złotych. 

Należy żywić nadzieję, że na kredyty bu
dowlane znajdzie się ta kwota, a nawet, że 
będzie jeszcze zwiększona. 

Musimy przystąpić do radykalnej walki z 
bezdomnosc1ą. M. 

' 

Baczność, rzemieślnicy n1ecechow~ I 
Rzemieślnicy-chrześcijanie, nie należ4cy do cechów, a prowadzący 

samoistnie warsztaty, winni się bezwględnie rejestrować w biurze 

„Resursy" (Kilińskiego 1~3) w godz. od H-ej do 1-eJ i od 3-ej do 7-ej 
celem obrony praw przy wyborach do Izby Rzemieślniczej. 

Zarząd Resursy Rzemieślniczej. 

P.P.S. przeciwko kandydaturze wicepr. Bartla 
Za i przeciw. Kto będzie wicepremierem? „Ciazeta Poran 

o zmianach w łonie J<ządu. 
" 

WARSZAWA, 16,3. (AW). Omawiając 
wysunięcie na ostatniej l,rnnferencji kilkuna
stu posłów z klubu jedynlci przez premjera 
kandydatury p. Bartla na sianowisko Marszał 
ka Sejmu - dzisiejszy ,,Robotnik" zaznacza, 
iż marszałek sejmu mu$i wziąć w obecnych 
warun.s:ach na siebie rolę obroncy demo.nacji 
parlamen~arnej i parlamentaryzmu wogole. 
Ooecnie pisze „Robotn.k" wicepremjera tlar
tla nie można zaliczyć do obozu demokracji 
polskiej. Dlatego też za Bąrtlem, jako Kandy
datem na marszaika - J?. P. S. głosować nie 
będzie. W dalszym ciągu pismo zapowiada, 
iż o taktyce posiow P. P. S. w sprawie wybo
ru mar(>załka sejmu zadecydują w dniach naj 
oli~szycn władze P. P. S.·u. 

W ARS ZA W A, 16 3. (A W). W kołach par 
lamenlarnych omaw1ane są szanse kandydatu 
ry w1cepremjera uartla na piarszałka se1mu i 
skład ewentl.!,alnej większości, któraby mogła 
poprzeć wysuniętą przez Marszałka Piłsud
skiego kandydaturę. Poza klubem jedynki o
ru posłami z listy 2 i 30 pewne są głosy klu
bu niemieckiego, sjomstów małopolsKich i 0r
todaksów. Z innymi ugrupowaniami dotych
czas ze strony sler jedynAi żadnych oficjal
nych rokowań nie prowadzono. ~podziewane 
jest jedynie poparcie ~andydatury Bartla 
przez Stronnictwo Chłopskie, 

*&? AMM m! IJH 44 

WARSZAWA, 16.3. (A W}. Sprawa na
stępcy p. Bartla na stanowisku wicepremjera 
jest w dalszym ciągu żywo omawiana przez 
prasę i koła polityczne. Poza kandydaturami 
Bogusława Miedzińskiego, Moraczewskiego, 
prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego -
Góreckiego, dzisiejsza „Gazeta Warszawska" 
wymienia kandydaturę generała Sosnkow
s:{iego. 

• • • 
WARSZAWA, 16.3. (AW). Na ostatniem 

posiedzeniu zarządu Partji Pracy odbytem 
pod przewodnictwem posła Kościał;,wwskie
go, stwierdzono, iż ze względów państwo
wyc!i B. B. powinien występować jednolicie 
na terenie parlamentarnym. Z tego też wzglę
du partja pracy n.e wystąpi na terenie seimu 
jako organizac1a indywidualna. Uchwały po
wyższe zostały zatwierdzone przez plenum 
nowowybranych posłów i senatorów Partji 
pracy. 

* * • 
WARSZAWA, 16.3. (AW). Dzisiejsza 

„Gazeta Poranna 2 Grosze" donosi o daleko 
idących przesunięciach, które mają nastąpić 
w łonie rządu. Tekę wi<:epremjera objąć ma 
generał Sosnkowski, stanowisko ministra oś
wiaty na miejsce ministra Dobrucldego -
Franciszek Potocki, stanowisko ministra skar 
bu - generał Górecki. 

• • 
MOSKWA, 16.3 (AW}. Na urządzonymi 

ostatnio przez ambasadora Rzeszy w Mo· 
skwie Brockdorff Rantzau'a bankiecie na; 
cze~ć przybyłych do Moskwy niemieckich de 
legatów organizowanej w Kolonii wystawyj 
prasy, nie był obecny ani Cziczeri.n, ani nikt' 
z wyższych urzędników komisarjatu ludowe. 
go do spraw zagranicznych. Demonstracja ta' 
pozostaje w związku z naprężeniem stosu.n~ 
ków sowiecko-niemieckich. -

• • 
M SKW A, 16.3 (A W). Aresztowani v 

Zagłębiu Donieckiem, wśród których znajd°" 
dują się w liczbie 14 poddani niemieccy, prz• 
transportowani zostali do Moskwy. W stostm 
ku do aresztowanych stosowany jest ostcy 
regime. Konsulowi niemieckiemu w Char· 
kowie nie pozwolono na przekazanie areszto 
wanyin, ani zapasów żywności, ani żądanych 
przez nich książek. 

I W roku 1927 
11RÓJ" dał w prenumeracie rocznej 
48 książek obje:tości 318 arkuszy 

(5049 stron), wartości 

40 z. 35 gr. 
za 19 zł. 80 gr. 

Było to przy prenumeracie kwartalnej, 
wynoszącej 4 zł. 95 gr. 

W roku 1928 
prenumerata kwartalna wyniesie 5 zł. 

95 gr. wraz z przesyłką. 

8-my DZIEN CIĄGNIENIA 
V kl. Loterji Pańsiwowe; r 

Wersja przytoczona przez „Gazetę PDTan 
ną" twierdzi dalej, iż generał Górecki złożył
by prezesurę Banku Gospodarstwa Krajowe
go, a na jego stanowisko powołany byłby dyr. 
Korwin - Szymanowski. Dalej ustąpićby miał 
minister komunikacji Romocki. 

Co też za nią można otrzymać ( 

Na każde żądanie bezpłatnie dwu
barwny i lustrowany prospekt. 

Tow. Wyd. „ROJ" 
10000 nr, 113170 
3(100 n-ry: 23571 115195 
2000 n-ry: 2575 4488 11911 46144 56911 

74856 81140 107515 107561 
10CO n-ry: 15266 24212 32256 41659 58417 

68997 67280 70177 74350 79805 40511 
103103 1117~8 114245 115104 118922 

6CO n-ry: 7423 14946 29979 30059 30588 
31455 31712 37134 46895 49344 49739 
53537 54333 54663 55129 65461 72076 
76406 80083 97684 101804 106959 
108810 110435 110459 114710 116590 
117222 124170 

400 n-ry: 7J6 17450 23859 26881 32838 
34841 35244 37529 42871 46315 47931 
491171 49671 50941 58791 60006 75509 
86200 88946 96707 104148 113729 
119850 125648 125713 125787 

300 n-ry: 42 409 1145 1701 1839 2090 2407 
4361 6394 8048 8172 10082 11152 13162 
13947 15481 16474 16807 17310 17544 
20408 21637 23588 23930 25194 26051 
26273 26916 28091 29115 29389 30318 

30487 30721 ,30991 31486 32891 35161 
36746 37263 39138 39487 39934 40720 
41293 41349 41460 41463 41916 42689 
42706 43228 43356 43814 43920 44089 
46078 46289 46622 46663 50784 51604 
51871 51997 52672 52906 54617 54992 
55772 56273 56992 57043 57485 58393 
60786 60941 62636 63408 65426 65823 
66490 66770 67277 67346 67379 68599 
69550 69933 69365 70266 71172 72562 
75381 75955 76315 76720 77301 77686 
78139 78493 79086 79876 79937 80081 
80330 82372 82708 83215 83324 83651 
844417 86326 87399 873491 87971 
91570 92563 93310 94479 96232 97095 
97888 979% 99301 100545 100790 
101473 1Q2u96 102821 103038 103297 
103'867 103923 104895 107043 107085 
108951 111073 111475 112341 112783 
112991 113583 114310 114877 117446 
117710 118328 118586 119196 119977 
121675 123723 124122 124268 125474 
126385 127205 128805 129727. 

1t * • 
WARSZAWA, 16.3. (AW). W dniu wczo 

rajszym odbyła się konferencja porozumie
wawcza ponuędzy klubami parlamentl!,J-nymi 
Wyzwolenia, Stronnictwa Chłopskiego i P. 
P. S. Na konferencji tej omawiano wspólną 
kandydaturę stronnictw lewky na marszałka 
sejmu. Dla przeciwstawienia kandydaturze 
wicepremjera Bartla. - Nie wykluczone jest, 
iż odbędą się również rokowania z opozycją 
prawicową w sprawie wspólnej akcji przeciw
ko wicepremjerowi Bartlowi. 
__. __ 

tttM* '*k SQ!\łj 

TR GE .JA 

Warsz:awa, Kredytowa 1. 

i i Hłłii WWW 

Gdzie jest śmiały lotnik? 
LONDYN, 16.3 (PAT). Obawa o los 

Hinchliffa i panny Mackoy wzrasta z każdą 
chwilą. W kołach lotnioezych przypuszczają 
jeszcze, że lotnik mógł wylądować na jednej 
z bezludnych wysepek na Atlantyku zachod„ 
nmi, na północ od Nowego Jorku. 

=:· I' 
ZES 'ORZ CH 

Czterech lotników zabitych wskutek zderzenia samolotów 
NOWY JORK, 16.3.• (Tel. wł. Hasła Łódz l Zdruz~otane aparaty runęły na zi€mi~ 

kiego). Według doniesień z San Diego w Kali Czterej piloci ponieśli śmierć na miejs~u. 
fornji, zderzyły się dwa amerykańskie samo-
loty. ' -® 
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Różne wiadomości 

PODZIAŁ WIĘZIEŃ NA KATEGORJE. 
Departament karny min. sprawiedliwości przy 
gtą,pił do reorganizacji ustroju więziennego, 
w myśl nowej ustawy o więziennictwie. 

P.dwrotna . ·strona prohibicji 
Więzienia zostaną podzielone na 3 kate

gorje, a mianowicie: I-sza kategorja więzień 
będzie przeznaczona dla najcięższych prze
stępstw, skazanych sądownie na zamknięcie 
w więzi•.miu od 3 lat w zwyż; Il-go kategorja 
- dla skazanych od 1 roku do 3 lat, oraz 
III-cia kategorja więzień przeznaczona ~dzic 
dla odsiadujących karę do 1 roku więzienia. 

Co uzyskały ~~:jet .gdzie - obowiązuje prohibicja? · Wzmożenie kontra• 
banuy alłtoholu i WZi"Ost aresztowanych za pijaństwo. 

(Korespondencja własna „Hasła Ł6dzklego11) 

W związku z tem podz.iałem nastąpi nie-
bawem tranzlokacja więźniów. . 

!nowacja ta jest ze wszech miar poży
teczna, dotychczasowy bowiem ustrój wię- -
'l:iennictwa wpływał często:~roć ujemnie na 
ludzi, odsiadujących lżejsze kary więzienia. 

Podział więzień na kategorie uchroni krót
koterminowych więźniów od demoralizują
cych wpływów zbrodniarzy, bandytów i zło
dziei. 

Nowy Jork, w marcu. 
Liczba pijaków w krajach prohibicyjnych 

wzrosła jedenaście razy. Ameryka nie jest 
jedynym na świecie krajem, któ•)' wprowa
dził u si.e prohibicję. Za jej przykładem po
szła Finlandja, Szwecja, Norwegja i Danja; 
posiadają również w tej dziedzinie specjalne 
prawodawstwo, ale daleko bardziej ro:mmnc, 
niż St. Zjednoczone i Fin!andj.a. 

Jakież wyniki uzyshaly te kraje, z k tó:rych 
trzy obmywają szaro-zielone fale Bałtyku. 

Zac;..rnijmy od f'n.bndji. Wolą socjalde
mckratycznej większości o<l 1919 roku wszel
kie napoje alkoholowe są tam wzbronione. 
Kary za pijaństv;o są bardzo surowe. Kto
kol-wek w stanie pijanym ukaże się na ulicy, 
czy w miejscu public:rnem, za pierwszym i 
drugim razem zostaje skazany na duże kary 

pieniężne, za trzedm zaś otrzymuje sześć mie 
sięcy więzienia . . 

Tak chce prawo. Ale bez mała wszyscy 
to prawo lekceważą. Kontrahanda napojów 
alkoholowych przypomina na mniejszą s!.<alę 
to, co dzieje się u wuja Sama. Przyjrzyjmy I się liczbom: w 1927 roku aresżtowano za pi
jaństwo na ulicach Helsingforsu 18.863 osoby, 
czyli 9 proc. mieszkańców stolicy finlandz
kiej. 

Rze1ra Torneo oddziela Fidandję od Szwe 
· cji. Od 1920 roku w Szwecji panuje system I L zw. "BraU", na mocy którcgo

1 
państwo po· 

siada m.onopol sprzedaży napojów alkoholo
wych. Sprzedaż jest ściśle uregulowana. W 
restauracji po śniadaniu czy ob~dzie można 
otrzymać kielio:zek konia!m czy curaiyau, ale 

tylko jeden. Oczywiście, specjalny amator 
może . powtórzyć zabieg, udać się do drugiej 
restauracji i dostać jeden kieliszek; ale pro
cedura jest już nieco skomplikowana i dość 
kosztmvna, gdyż trzeba zamawiać nowe da,.. 
nie; dr. Bratt miał więc rację, nie licząc się 
;z: podobnemi ewentualnościami. " 

Wyniki: przed wprowadzeniem. systemu 
Bratta aresztowano w Sztokholmie za. publicz 
ne pijaństwo przeciętnie 17.690 osób rocznie; 
od 1920 roku zaś aresztowano 10.200 osób 
rocznie; w 1927 roku wytocoono już tylko 
6.660 procesów, czyli 1.49 proc. ludności. 

KRóL AMANULLAlł GOśCIEM RZĄ
DU. Magistrat m. Warszawy otrzymał już 
oficjalne zawiadomienie z ministerstwa spraw 
zagranicznych o przyjeździe do stolicy króla 
Afganistanu Amanullaha Chana z krolową i 
i 26 osobami rodziny, świty i służby. 

Norwegja z obawy handlowego konfliktu 
z Portugalją, której dostarcza wielkie ilości 
ryb suszonych, musiała się wyrzec projektu 
cal'kowitej prohibicji; Portugalja w dalszym 
ciągu przesyła .Norwegji swe wina. W Oslo 

mt:l'.~~~.......,wsasuw11w111mpgm;mnmmmp;r;IZJli21W'ME!BO!iPJi\IM111-aar.31.!Aąii2ł'.lnul'.il11m-m111„1:11w„w;q_• zato są wzbronione koniaki i likiery. Norwe
gowie piją wino portugalskie, mieszane z pi
wem. W końcu zdrowy sens norwegów za
tryumfował; referendum przed dwoma laty 
wypowiedziało się przeciwko całkowitej pro
hibicji. Norwegja ma zamiar wprowadzić pra
wodawstwo, opierając się na wzorach szwedz 
kkh. Zamieszanie, wprowadzone przez istnie 
jące, a zniesione obecnie przepisy, nie. zupeł
nie z~tało usunięte; w roku ubiegłym · na uli
cach Oslo aresztowano 18.JOS, czyli 7.4 proc. 
·pijanych obywateli; mniej w kadym razie., niż 

Program pobytu króla Amanullaha w W ar 
szawie przewiduje 3 dni oficjalnych wizyt, 
a następnie kilka dni pobytu incognito. 

Przewidziane jest zwiedzenie przez parę 
królewską ratusza warszawskiego i podejmo
wanie dostojnych gości przez prezydjum ma· 
gistratu i Rady miejskiej. 

Zarząd ····· „Resursy" 
zawiadamia, że posiada na s~da-dzie szematy statutu urz<idowego 
dla cechów, gospód czeladniczych i sądów polubownych. 

ZJAZD LEKARZY WETERYNARYJ- w Helsingforsie. 
NYCH. W dniach 25, 26 i 27 b. m. odbędzie Protektorat nad komitetm objął p. P.rezy-1 kacyjnej i t. d.), a posżczególne panie wzięły Danja na wojnie niesłychanie się wzboga· 
się w salach Rady miejskiej walny zjazd dent Rzeczypospolitej. na siebie obowiązek opracowania programu ciła. Kopenhaga stawała się stopniowo naj-
Związku lekarzy weterynaryjnych. TEGOROCZNE FERJE SZKOLN~ M' . działalności w. ścisłem poro~u:zlleniu z komi- ważniejszym centrum tranzytowem na konty-

W związku z wejściem w życie z dniem . . ~ ~ . i.:· - m. I tctcm do walki z bezdomnosClą. nencie. Pieniądz płym>J do~ ze wszystkich 
1 kwietnia r. b. nowej ustawy weterynaryjnej osw1aty rozesłało okólmk do wszysi:kich ku· . . . . . . stron, ludność się bogaciła. Wy_datki wzra-

. · d' · d tł 'lki · t ratori'ów szkolnych, które
0
óo moca. feri'c wid- .. Dop.rac.y 1uzprz.ystąp10n.p. D.nia30b .. m. zapowie r. ·zJaz u wywo a a w1e e .zam ere- d' d b k t t stały we wszystkich dziedzinach, szcze~ólnie · ' · 'd I k t · kanocne w szkołach powszechnych i średnich o o_ę ~te się ze ra.rue organ.~acyine otm e u, ~ sowarue zarowno wsro e arzy we erynary1- . ł b d w alk.n.h.n.lowei'. Rząd się zaniepokoił i po-

h · k · f I · h rl d d będą trwały w tym roku od dnia 3-<5o do 16 na. lttorem za atw1ona ę z1e sprawa statutu, ..., "' 
nyc ' 1a 1 s er ro ruczyc ' czeso owo etll kw1'etn1'a. -- "' . kwesti' a wyboru komitetu wykonawcze~o itd. stanowił interwenjować; ale uczynił to roz-
jest nader znaczna. ilość nadesłanych refera· ~ sądnie. 
tów oraz liczne zgłoszenia uczestników. Na wyższych uczelnia.eh ferje wielkanoc- Imieniem magistratu wiceprezydent mia'- Nie ogłoszono niedorzecznych zakazów; 

NOWE KARTY POCZTOWE. Min. poczt ne zostały wyznaczone w i:cn sposób, że na sta dr. Borzęcki złożył p. ~arszałkowej po- można pić, co się chce. Ale podatki nałożo
i telegrafów wypuszcza w obieg karty poczto- Uniwersytecie warszawskim będą trwały od dziękowanie za zajęcie się losem J:>ezdom.· no tak wysokie, że wzglę~ wstrzemiężli
we ze znaczkiem 15-groszowym, zawierają- dnia 20 marca do ~ kwietnia, na Polilechni- nych'. wość staje ·się konieczną, J)rzynajmniej · dla 
cym podobiznę Henryka Sienkiewicza. ce od ' dnia 1 'do 16 kwietnia, oraz w Wyższej NOMINACJE w BANKU GOSPODAR- olbrzymiej większości. W 1927 roku areszto~ 

O POMNIK DLA STEFANA ŻEROM· Szkole gospodarstwa wiejskiego od 1.go do STWA KRAJOWEGO. Rada Nadzorcza Ban wano za pijaństw<> na ulicach Kopenhagi 4920 
14-!:!o kwietnia. l G d K h al'ł ób l' O 8 1 d s' · o'wna'my SKIEGO. Zawiązał się ostatnio w Warsza- ~ m OS'PO arstwa raj owego· uc w i a powo- os • czy 1 • proc. u no ci; por J 

wie komitet budowy pomnika Stefana żerom- OPIEKA KULTURALNA NAD BEZ- łać na stanotvisko zastępcy naczelnego dyrek- ten stosunek z 9 proc. pijaków w. Helsingfor-
skiego. Pomnik stanąć ma w Warszawie na DOMNYMI W WARSZAWIE. W ubiegły tora dotychczasowego dyrektora Akcy1nego sie. 
jednym z piękniejszych placów publicznych. poniedziałek, dnia 12 b. m., odbyło się w Bel- Banku Hipotecznego w Krakowie, p. W. Kon- Wnioski: Tam, gdzie alkohol jest zabro· 
W skład komitetu weszli pp. Juljusz Kaden- wederze z inicjatywy p. Marszałkowej Piłsud <lerskiego. nio,ny całkowicie, publiczne wypadki pijań-
B d k. z K · k' S f K r · · · d · · · k „ t ań N · d · R d N d stwa są i'edenaście razy licznie1'sze, niż w kra an rows 1, ygmunt amuis t, te an rry s m~J posie zeme mauguracy1ne omite u p a temżc pasie zemu a a a zorcza . h 1 • h'b' . . . . . . t 
woszewski, Jan Lechon, Jan Lore_ntmvicz, d~a opieki kulturalnej naci bezdorrinym1 w posta11óWiła utworzyć stanowisko drugiego iac •k?aziedprokil icia ru.e. is~~;l natomias 
Jakób Mortkowicz, Adam Nagórski, Bogumił Warszawie. Protektorat nad komi tetem obję zash,pcy naczelnego dyrektora i powołać na wy~ 1~ po at na napoie a .. ? o~e. zmu
Rogaczewski, .Władysła~ Skoczylas, Leo~old \ ~~ p". Marszałkowa. l}Łw-0r~ono 9 sekcyj . Cse~- j to stanowisko p. dr. Merunowicza, dotychcza- sz~Ją ~ił~ rzeczy do dw~trzdeIUlhęzdhwosCl pu
Staff, Andrze1 Strug, Mieczysław Szerer 1 Ja c1a złobkowa, przeaszkoh, wychowan:a f1- sowego dyrektora Banku Gospodarstwa Kra- hhczne1 1 przynoszą uzc oc 0 Y państwu. 
deusz Tomaszewski. zycznego, skautowa, półkolonji, 1 kolonji wa- I jowego. ' R. Z. 

Czy jej wierzył? Sam nie wiedział. Mniejsza o to 
zresztą. Nie znał tych ludzi. Lecz w tej spowiedzi, wy
powiedzianej niezręcznie, objawiała siebie, swe umart
wienia i pożądania, a on zrozumiał tę naturę żądną miło
ści, niespokojną, perwersyjną bezwątpienia, lecz niemniej 
godną pożądania. Uczuł ucisk w piersi i szepnął krótko: 

- Tak„. - Dodał jednak zdławionym głosem, mniej 
szyderczym, niż pragnął: - Raz jeszcze muszę podzięko
wać za szczerość. 

Zamilkł na dłuższą chwilę. Czuła, że Je)· wyznanie 
zbliżyło go do niej. Był teraz jedyną istotą, z którą mo
gła rozmawiać o tem. śledziła go wzrokiem, gdy prze
chadzał się tam i zpowrotem po białej ścieżce, na której 
rzędy kolumn, oświetlone promieniami księżyca, rzucały 
czarne, regularne cienie. Za każdym razem, gdy się od
dalał, nachylała się w tę stronę, jakby się obawiała, że nie 
powróci więcej, a gdy powracał, pochylała głowę pełna 
lęku i wstydu. 

- A gdy pan wyjedzie.„ - zaczęła. 
Zatrzymał się przed nią. 
-.„nie wróci tu już nigdy„. prawdz.?„. ni ;:d . · To-

ledo? ..• 
- Pocóż miałbym wracać? 
Nie odpowiedziała na to. 
- Byłam pewna, że pan będzie starał się pognębić 

mnie do reszty, a pan przeciwnie„. - westchnęła. 
- Czynię to tylko jako dobrze wychowany czło

wiek.„ - odrzekł pogardliwie. 
Patrzyli sobie wprost w oczy; naraz w milczeniu zbli

tyli się powoli ku sobie i nagle kobieta upadła na pierś 
mężczyzny, który ją ujął w ramiona. Nachylając się ku 
bladym ustom, wyszeptał: 

- Pragnę twego ciała.„ 
Drżała. Zdawało się jej, że drżenie to skończy się 

divba wraz z iei żvciem.. 

- Pragnę · twego ciała„. pragnę„. Słuchaj.„ nie: ko
cham cię.„ .pogardzam tobą„. Brudna jest-eś, jak wy~vle
czona z rynsztoka i rzucona pod nogi przechodniom sf(ór
ka z pomarańczy„. lecz pragnę cię„. Nie wyjedziesz. do 
dostry doany TQJ'esy, lecz do mnie„. do Passagcs„. ;Na
~za pobłażliwa na te sprawy przyjaciółka przekona twą 
matkę, że jesteś w Hernani. Zgadasz się, prawda? 
Zgadasz?„. 

Cień ich pochłonął. Czuł przy swej twarzy jej chłod
ną twarzyczkę, wyczuwał jej dreszcz, słyszał szczękanie 
ząbków.„ 

- Dlaczegobyś miała nie chcieć?„. po te.ro wszyst
kiem„. Cóż za różnica. 

Zasłużyła na te słowa, zasłużyła po swej hańbie na 
hańbę proponowaną przez niego. Zasłużyła i na to, te 
nie oczekiwał nawet jej zgody, będąc zup2łnie tego pe
'~'ien, 

O najnędzniejsza z najnędzniejszych. 

ROZDZIAŁ - IX. 

- Ależ don Manuelu, co ja dam panu do zjedzenia. 
Dopiero przed godziną otrzymałam pański telegram. Za
ledwie miałam czas sprzątnąć pokoje.„ Byłam pewna, 
że zjedzą państwo kolację w San Sebastian. 

- No tak, zapomniałem uprzedzić cię wcześniej, 
wiem {) tern. Ale czyż rzeczywiście nie da śię niic zrQbić, 
czyż tu jest zupełna pustynia? · 

Mówił szorstko. Bębnił palcami po stole błyszuą
cym, przed którym stał. Ciriaca patrzyła nań niezado
wolona i zdumiona. Skończyła sprzątanie, i:.brała się s:ta
·rannie, jak zwykle, gdy oczekiwała przyjazdu swego pa
na z gośćmi, których często z sobą przywoził . Na cieąmą 
suknię włożyła jasny kołni.:;rzyk. Wielki z czarnego ka
szmiru fartuch, przybrany aksamitnemi pliskami, przyk;ry-
wał piękną jeszcze figurę. , 

- Nie jest to w każdym razie miasto - odparła S,P 'J

kojnie i dosyć śmiało. - Co o tej porze mogę dostąć? 
Przydymioną szynkę, zeschłe owoce, ryby złowione 
wczesnym rankiem. · 

.- Dosyć! Proszę cię. Szukaj czego chcesz, b~e 
prędko„. odrzekł sucho Lelo. 

Nie dot;lawszy ani słowa, ciągle spokojna., wyszła, lecz 
mijając Anitę, siedzącą w wielkim fotelu w potie ~eromo
njalnej, rzuciła na nią wzrokiem pełnym ubolewania. 

- Biedactwo - szepnęła w swem narzeczu baskij
e kiem, którego młoda Kastylijka nie mogła zrozumieć -
po co on tu ją przywiózł? Prawie w przeddzień swego 
ślubu, bezwstydny.„ Gdyby chociaż udawał, że dba 
o nią„. że jest zadowolony.„ Panie Boże! Co to Z!i stwo
rzenia ci mężczyźni„. 

Trzasnęła drzwiami. Lelo uśmiechnął się. 
- Proszę jej wybaczyć. Jestem pewien, że 1e1 mi ... 

łość własna bardzo cierpi na tern, że będzie musiała po• 
dać niewyszukaną kolację! 

I powtórzył znowu zmęczonym głosem: 
- Proszę mi wybaczy. Nie pomyślałem, aby wydać 

wcześniej konieczne zarządzenia. Bardzo mi przykro. 
Z długiem westchnieniem zmęczenia i przykrośd, 

zbliżyła się Anita do niego. Oparła twarz o ramię przy
krytę jeszcze płaszczem podróżnym i przymknęła oczy, 
by nie widzieć smętku ziejącego z tych pustych ścian sa
lonu, oświetlonych zaledVfie dwiema za:kurzonemi, pry
skającemi świecami. 

Dziś rano pożegnała ich donna Teresa. Powtarzała 
kilkakrotnie: „Co za szaleństwo!", lecz wobec Lela, który 
znał .jej przeszłość i umiał jej to spojrzeniami przypom
nieć, nie mogła się zdobyć na potępienie czyn.u, który być 
może niegdyś sama popełniłaby. Więc gdy pociąg drgnął 
i w oknie wagonu ukazały się te młode twarze bez cienia 
radości, szepnęła tylko: „Niech was Bóg prowadzi". 

Podróż wyczerpująca i monotonna trwała dzień cały 
i melancholia tego przyjazdu uciskała jeszcze i teraz ser
ce Anity. Wklziała ciągle przed sobą małą, pustą, źle 
o~wietloną stacyjkę, budzącą przygnębiające uczucie. 
Jakieś wielkie hangary rysowały si~ w ciemnościach bia
łemi linjami, wielkie stosy drzewa wydawały z siebie 
ostrą woń żywiczną, którą świeże jeszcze słoje były prze
pojone. Potykała się o pęknięte szyny i jakieś wory. 
Wielkie beczki ułożone rzędami formowały długie koryta
rze, ziejące wonią kwaśnego wina i peklowanego mięsa. 
Z trudnością torowali sobie drogę przy świetle mizernych, 
_brud.pych latarni,. _ . 

(D. c. JL.) 
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• i r i m • z 
Sobota, 17 marca, Józefa z Arym.. 
Niedziela, 18 marca, Gabrjela Arch. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Żywy trup. 
Kameralr.y - Ósma żona SinobrorJ„ ....... 
Teatr Popularny - Trędowata. 

Skutki 
Jutro Łódź otrzyma potrzebne ilości zbo ta 

konferencji p. d-ra Grabowskiego w Min. Spraw Wewn. 

Gong - Koty w marcu. 

KINA: 

Apollo - Zmartwycnwstanie. 
Casino - „Cyrk". 
Corso - Płonąca granica. 
Czary - Czerwonoskóry Rycerz. 
Grand-Kino - Chang. 
Mimoza - Romans uwodzicielki. 
Mewa - Nad pięknym, modrym Dunajem. 
Nowości - Demon Morfiny. 
Oświatowy - Gracz w szachy. 
Odeon - świat w płomieniach. 
Resursa - Giełda miłości 
Splendid - Car i poeta. 
Spółdzielnia Państw. - Podpory tronu. 
Cyrk Staniewskich (Al Kosciuszki 73) 

Wielki program cyrkowy. 

Uroczvstość 

ku czci Marszałka 
w starostwie łódzkiem 

W poniedziałek, dnia 19 b. m. o godzinie 
12-ej w południe w sali przyjęć starostwa 
przy ulicy Piotrkows1<iej 100, p. starosta Rże
wski będzie przyjmował życzenia inueninowe 
dla Marszałka Piłsudskiego. 

Tegoż dnia p. starosta Rżewski wygłosi 
w Teatrze Miejskim odczyt dla młodzieży 
pod tytułem „Życie i czyny Marszałka Piłsud
ikiego", (p) 

Nocne d żury aptek 
Dziś w nocy, dn~a 17-go marca dyzurują 

następu1ące apteki: 
G. Antomewicz (Pabjanicka 50), K. Chą

dzyński lPiotrk.owska 164J, W. Sokolewicz 
{Przejazd 19). R Rembieliiiski (Andrze1a 26) 
J. Zundelewicz (Piotrkowska 25), Kasper.de
wicz (Zgierska 54), S. Trawkowski (Brzeziń
ska 56}. 

Zmiana na stanowis!tu 
do odcy 31 p. S. K. 

Dowóacą pu/Ku zostaJ ppuJownik 
Leon Orot 

Z dniem dzisiejszym obejmuje dowódz
two 31 p. S. K., po cieszącym się uznaniem 
pułk. Alfredzie Voglu, ppułk. Leon Grot. 
Urodzony w Warszawie w 1890 r. od wcze-

. snej młodości bierze czynny udział w Związ
ku Walki Czynnej z Caratem. W 1914 r. wy
rusza z I Brygadą Piłsudskiego na front i 
walczy jako oficer karabinów maszynowych 
w 1 p. p. Leg. Po „kryzysie pr.zysięgowym" 

zostaje internowany przez Niemców w Benja
minowie. W wojnie bolszewickiej dowodzi }a 
ko kapitan bataljonem 35 p. p., poczem jako 
major jest zastępcą dowódcy tegoż pułku. 
Ppułk. Grot oprócz licznych odznaczeń legjo· 
nowych jest kawalerem orderu „Virtuti .Mili
tari" 5 kl. i 4-krotnego „Krzyża Walecz
nych" 

(P). 

P. wojewoda Jaszczołt wydelegował do 
Warszawy dr. Albina Grabowskiego w celu 
zasiągnięcia opinji centralnych władz rządo
wych o sytuacji na rynku zbożowo-mącznym 
w Lodzi i odebrania · ścisłych instrukcyj w 
sprawie stanowiska wobec ostatnich żąda.tl 
młynarzy i piekarzy. 

Po przybyciu do Warszawy p. dr. Grabow 
ski odbył dłużstą konferencję z naczelnikiem 
wydziału aprowizacji Min. Spraw Wewnętrz
nych p. Szwalbem, któremu przedstawił sytu
ację w Łodzi. 

P. Szwalbe oświadczył, że pomimo pewnej 
minimalnej tendencji zwyżkowej cen chleba 
i mąki, ceny tych artykułów utrzymują się na 
dotychczasowym poziomie. 

Nagła zwyżka cen chleba i mąki w Łodzi 
jest zjawiskiem czysto lo~,alnem spowodowa
nem przez występną działalność spekulacyj
ną pewnych osób, co do których rząd posiada 
dokładne informacje. Rząd nie obawia się ie-

1 

dnak~e tych machinacyj zwyżkowych, gdyż 
tak samo jak i w roku ubiegłym zaopatrzył 
się za pośrednictwem Banku Rolnego w ogro-

es s ;wimw1p i@fliAJW 

Ceny mąki i pieczywa nie będą podwyższone 
Ządania producentów mącznych są nieuzdsadnione 

Wczoraj odbyło się specjalne posiedzenie 
Magistratu, na którem były rozpatrywane o
pinie komisji do ustalania cen artykułów pier 
wszej potrzeby w sprawie ustalenia nowego 
cennika maksymalnego na mąkę i pieczywo. 
Opinje te, powzi~te r..a posiedzeniu Komisji 
w dniu 14 b. ro. wywołały protest ze strony 
producentów, którzy we wczorajszym memo 
rjale domagali się znacznego podwyższenia 
dotychczasowych cen na mąkę i jej prze
twory. 

l\'l<:.gistrat, zaznajomiwszy się dokładnie 
z posiadanemi w sprawie drożyzny mąki i 
pieczywa materjałami i opierając na danych, 
otrzymanych w tei sprawie od władz ad.mi-

nistracyjnych uznał, po wyczerpującej dysku
sji, że roszczenia producentów nie znajdują 
dostatecznego uzasadnienia w objektywnych 
warunkach ogólnej sytuacji ekonomicznej i 
aprowizacyjnej Państwa, i dlatego też posta
nowił utrzymać w mocy dotychczas obowią
zujący cennik maksymalny na mąkę i pie
czywo. 

O tej uchwale Magistratu został powiado
miony niezwlo·cznie Urząd Wojewódzki. Je
dnocześnie Magistrat postanowił interwenio
wać w dalszym cią1u jaknajenergiczniej u 
władz centralnych celem zahamowania wzno 
szącej się fali drożyźnianej. 

BACZ · OSĆ, BEZRO OT I! 
19 marca rozpocznie się rozdawanie talonów 

żywnościowych 

Magistrat m. ł.odzi - Urząd Zasiłkowy 
dla bezrobotnych - podaje do wiadomości 
osób zainteresowanych, że w poniedziałek, 
dnia 19 marca i we wtorek dnia 20 marca 
1928 roku, odbędzie się w biurach obwodo
wych Urzędu Zasiłkowego: 

w I - przy ul. Rynkowej (Bazarnei) 5, 
„ II - przy ul. Rokicińskiej 10-12, 
" III - przy ul. Żeromskiego 74-76 

w godzinach popołudniowych od 16 do 18-ej, 
rozdawnictwo talonów żywnościowych bez
robotnym robotnikom fizycznym, zarejestro
wanvm w oddziałach PUrP. w czasie od 16 
grud~ia 1927 do 29 lutego 1928, którzy nie 
mają prawa do popierania zasiłków ustawo
wych ani zapoa:óg doria-źnych i zarejestrowa
li si.<ę w biu'rach obwodowych Urzędu Zasiłko 

wego, a zostaną uprawieni po odbytej u nich 
kontroli domowej do korzystania z akcji do
raźnej pomocy żywnościowej z funduszów 
państwowych. 

Bezrobotni, którzy w bieżącym sezonie 
zimowym 1927-28 żywność otrzymali, obec
nie prawa do pobrania teiże nie mają. 

Bezrobotny, zgłaszający się po talon żyw
nościowy, winien posiadać przy sobie: 1) do
wód osobisty, 2) legitymację PUPPracy. 

Z otrzymanym talonem żywnościowym 
może bezrobotny udać się do jednego z na
stępujących sklepów miejskich: 

1) Narutowicza 42, 2) Piotrkowska 273, 
3) Targowa 38, 4) Kopernika 19, 5) Francisz
kańska 15, 6) . Aleksandrowska 28, gdzie o
trzyma przyznaną mu rację żywności. 

Wykryc·ie fa bryki f ałszywy[h dwuzłłotówek 
Fałszerzy osadzono pod kluczem 

Energiczna obserwacja doprowadziła do 
ujawnien.a fabry:... i fałszywych dwuzłotówek, 
m.eszczącej s.ę w Looz1 przy ulicy lTrabowej 
15 w miesz .. ari~u, za,~tyn1 przez Tomasza Ko
strzyd.iego 1 Franciszka Zomergelda, 

Fałszerze najwidoczniej nie spodziewali 
się niczego, gdy nagjle wywiadowcy z rewol
werami w rękach w.:mlczyli do mieszkania, w 
którem znałezicno h:ompletnie urządzoną fa
brykę fałszywych monet, będącą w pełnym 
ruchu. 

Kostrzycki i Zpmerfeld byli zajęci robo
tą. Pojawienie się_ policji wywarło na nich 

piorunui<',ce wrażenie. O usunięciu l<ompromi
tuj ących dow:idów nie mogło być mowy. 

Znaleziono maszyn.tę do wybijania monet, 
matryce, p.eczyk do top~enia ołowiu, sztance, 
pilruiki, odlewy gipsowe i tym podobne narzę 
dzia, służące do wyrabiania fałszywych mo
net. Znaleziono również 227 sztuk g-0towych 
falsyfikatów. 

Policja nie opuściła mieszkania fałszerzy, 
lecz nakazawszy im zachowanie bezwzglę· 
dnej ciszy i spokoju, oczekiwała przybycia 
kol porterów. 

Po pewnym czasie ktoś zapukał do drzwi. 
P*'Mf**WWW••&m1"'titi'PSGCJ'łA W+fi M WBS™MR Jeden z wywiadowców otworzył i wówczas 

do wnętrza mieszkania wkroczyło trzech o
sobników. 

ZlłkwidOWAnh1 zatargu w labryc1 l\Hart, Rousseaux i S·kii 
Zarząd przyjął wydalonych robotnikó \V 

W ubiegłą środą wynikł ostry zatarg w fa
bryce Allart Rouesaux i S·ka. Robotnicy w 
liczbie 2300 osób porzucili pracę ze względu 
na to, że admmistracja fabryki wydaliła bez 
żadnej podstawy kilłm robotników, w tej licz
bie dwuch delegatów fabrycznych. 

Na konferencjach z przedstawicielami 
Klasowego Związ.rn Robotników Przemysłu 
Włókienui<:zego hrma wyrazila gotowosć 
przyjęcia z powrotem do pracy wydawnych 
robotników z wyłączeniem owych dwuch de
legatów fabrycznych. Robotmcy jednakże 
z całą energią wysŁąpili w obronie delegatów, 
nie chcąc przystąpić do pracy, póki delegaci 
nie będą przy1ęci ponowme. 

W dnn.t wczorajszym o godzinie 4-ej po 
południu odbyta się «onferenc ja pomiędzy 
~omisją strajkową a dyrekcją rnbry'.d. Wo
bec zdecydowanego stanowiska robotników 
dyrekcja musiała iść na ustępstwa. 

I Tak więc zgodziła się firma na przyjmo
wanie z powrotem do pracy r-0botników, któ
rzy byli zmusz~i prz~rwać ją z powodu dłu
gotrwałej choroby; zobowiązania się do prze
strzegania stawett zarob_ ... owych oraz respek
towania w przyszłości praw delegatów fa
brycznych. 

Co się tyczy pr:z:y·jęcia z powrotem wyda
lonych delegatów, to. sprawa ta staia się nie
a .>. tualna z tego wz!$ęciu, że władze policyj
ne zarządziły aresz.towanie delegata Sz1m
dlarka. 

Wobec uwzględnaenia żądań dotyczących 
polepszenia warunkćrw płacy i pracy, robotni· 
cy sirajA przerwali,, zwłaszcza iż doszli do 
wniosf..u, że kontyn1110wanie g-o bynajmn~ej nie 
wpłynie na poleps~enie się losu wydalonych 
delegatów. (p) 

Nim zdołali się zorjentować, zostali oto
czeni przez wywiadowców, którzy wyskoczyli 
z ukrycia. 

Kostrzyckiego i Zomerfelda oraz trzech o
wych osobników wraz z dowodami kompromi 
tującemi przewieziono do urzędu śledczego, 
gdzie przystąpiono do dochodzenia. \Y/ ówczas 
okazało się, że prócz Kostrzyckiego i Zo
merfelda zostali aresztowani Józef Lamowski 
zamieszkały przy ulicy Wólczańskiej 230, An 
toni Stan, Krucza 6 i Szczepan Kuczak, Sląs
ka 18, którzy byli stałymi odbiorcami Ko
strzyckiego i Zomerfelda. 

Fałszywe dwuzłotówki nabywali u nich po 
cenie dość niskiej i kolportowali je jako au~ 
tentyczne, przeważnie wśród rrueszkańcow 
wsi 1 miastecz ~.r , którym łatwiej jest wetknąć 
falsyfika ty. Występną swą działalność upra
wiali od C.cść dług1ego czasu. 

1 

Kostrzycki, Zomer5E'.ld, Lamowski, Stan i 
Kuczak zostali osadzeni w więzieniu przy ul. 
Kopernika do dyspozycji władz sądowych. 

mne rezerwy zbożowe, które w katdej chwili 
mogą być rzucone na rynek i spowodować ob 
niżenie cen. 

Natychmiast po otrzymaniu wiadomości o 
wzroście cen, Rząd postanowił rzucić rezerwy 
zbożowe na rynek łódzki. Pierwszy konty
gent mąki przybędzie do Łodzi w dniu dzisiej 
szym. 

Mąka zostanie skierowana do Powszech
nej Spółdzielni Spożywców, która też przy
stąpi do wypieku masowego taruego chleba, 
sprzedawanego całej ludności miasta. 

P. naczelnik Szwalbe wskazał, że powa
żniejsi i usw1adomieni kupcy żywią głębokie 
prze.Konanie, iż Rządowi uda się w krótkim 
czasie opanować ruenormalną sytuację. 

Wywóz pszen:cy z kraju jest wogóle zaka
zany, zaś wywóz żyta ze względu na wygóro
wane cło nie opłaca się, tak że niema obawy, 
by w kraju zabrakło zboża. 

Jest rzeczą charakterystyczną, że gwałto
w-na zwyż_{a cen nastąpiła tylko w samej Lo
dzi, podczas gdy w okolicznych miastach, jak 
w Pabjanicach, Zgierzu, Konstantynowie, 
Piotrkow1e ceny zboża i jego przetworów nie 
podnoszą się niemal wcale. 

Po otrzymaniu powyiszych informacyj p. 
dr. Grabowski wrócił do Łodzi i odbył nie
zwłocznie konferencję z p. wojewodą, który 
po wysłuchaniu sprawozdania przystąpił nie
zwłocznie do prac, związanych z wydaniem 
rozporządzen;a, mającego na celu ukrócenie 
apetytów spekulantów zbożowo-mącznych w 
Łodzi. 

W razie uja.wnienia usiłowań wywołania 
sztucznie drożyzny w Łodzi winni będą kara
ni z całą surowością więzieniem i grzywną w 
myśl postanowień ustawy o zwalczaniu lich. 
wy wojennej. 

Ustaleniem cen zajmuje się z polecenia 
władz komisja cennikowa, która na podstawie 
przeprowadzonej kalkulacji ocenia rzeczy· 
wiste koszta handlowe i godziwy zysk. 

•s• 

Opłaty w urzędzie 
przemysłowym 

przv .Magistracie 

Urząd przemysłoW)' przy Magistracie za
twierdzony na onegdajszem posiedzeniu Ra
dy l'vliejskiej wyznaczył różne opłaty za swe 
czynności. 

Wszelkie podania podlegają opłacie zna
czkami miejskiemi w wysokości 2 zł., a załą
cznik 50 gr., decyzja, uprawniająca cudzo
ziemca do nabycia uprawnienia przemysłowe
go - 20 zł., potwierdzenie zgłoszenia prze
mysłu ze stałą siedzibą 3 zł., koncesja na pro
wadzenie przemysłu koncesyjnego 20 zł., za
twierdzenie projektu urządzenia zakładu prze 
mysłowego zł. 5, oględziny zakładu 5 zł., li• 
cen<::ja na przemysł okrężny 7.50, legitymacją. 
dla komiwojażerów i ajentów handlowych zł. 
10., karta rzemieślnicza zł. 3., wszelkie dru
ki 10 gi:. 

Co · usłyszymy dziś 
przez raaio 

(Program warszawski, lala 1111 ). 

SOBOTA, 17-go marca 
12.00 Hejnał z Wieży Marjackiej. Muzylta z 

płyt gramofonowych 
15.00-15.20 Odczyt p. t.: Pierwiastek spG 
łeczny w wychowaniu wygł. dr. Kazimierz 
OdTzywolski 

16.40-17.05 Odczyt p. t. Skarbowość komtt• 
nalna, wygł. prof. dr. Bolesław Markow· 
ski 

17.05-17.20 Przerwa 
17.20-17.45 Radjokronika wygL dr. M. Stę

powski 
17.45-18.55 Program dla dzieci. Transmisj<' 

z Krakowa. 
19.05-19.15 Komunikat rolniczy 
19,35-20.00 Odczyt z cyklu Portrety literac

kie p. · L! Adam Grzymała-Siedlecki, wygł, 
redaktor Zdzisław Dębicki. 

20.00-20.30 Odczyt org. przez Prezydjum 
Rady Ministrów 

20.30 N areszcie sami, operetka w trzech ak'.. 
tach Francisz:·.a Lehra. Wykcnawcy: Or· 
kiestra P. R. pod dyr. Wacława Elszy:{a 
Zofja Dobrcwolska-Pawlowska, Michalill' 
Makow!zc~ta, Aleksander Wasiel i in. 

22.00-22.30 Kornunikaiy. 
22.30-~.3Q }'ransmisja muzyki tanecznej. 
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Zazdrosny narzeczony zastrzelił rywala I matk'= ukochanej 

Policja wdrożvła energiczny pośc•g za zbrodniarzem 
W dniu wczorajszym Tomaszów Mazo

wiecki stał się ponownie terenem tragedji na 
tle romantycznem. 30-letni właściciel nie
wielkiego domu - Jan Chlebny, człowiek 
samotny, przyjął przed niedawnym czasem 
36-letnią wdowę Jadwigę Rybakową wraz z 
córką jej 16-letnią Zofją w charakterze sub
lokatorek. Piękna nad wyraz dziewczyna 
zrobiła silne wrażenie na Chlebnym. 

Zakochany kawaler wyznał swą gorącą 
miłość dziewczynie, prosił Rybakową o rękę 
córki i został przychylnie potraktowany za
równo przez wdowę jak i przez jej córkę. 

Myślano już o bliskim ślubie. Lecz oto 
na widowni pojawił się ten trzeci. Był nim 
25-letni mieszkaniec Tomaszowa Józef Jasie
wicz. Młodszy i o wiele przystojniejszy od 
Chlebnego wywarł silne wrażenie na 16-let
niej dziewczynie, która też zaczęła darzyć go 
swemi względami, zaniedbując swego narze
czonego. 

Chlebny usiłował wyperswadować Zosi, 
że nie powinna nawiązywać bliższych stosun 
ków z Jasiewiczem. 

Na tern tle dochodziło pomiędzy narzeczo
nymi do ostrych scysyj, aż wreszcie Ryba
kówna wyznała Chlebnemu, że nie wyjdzie 
za niego za mąż, pragnąc zostać żoną Jasie-
wicza. „ 

Widząc, że wszystkie nadzieje na połącze
nie się węzłem małżeńskim z ukochaną dziew 
czyną są już stracone, Chlebny, który prz~
chodził straszliwe męczarnie zazdrości, uknuł 
potworny plan zemsty. 

W dniu wczorajszym urządził w swem 
mieszkaniu libację, na którą zaprosił Ryba
kową wraz z córką oraz Jasiewicza. Nastrój 

Udogodnienie dla urzędników 
mieisKiun 

Urzędnicy mogą nabywać towal'J' 
na raty 

W dniu wczorajszym odbyła się w Magi
stracie konferencja w sprawie zawarcia umo
wy z poszczególnemi firmami w celu umożli
wienia pracownikom zarządu miejskiego zao
patrywarua się w różne materjały na raty. W 
konferencji tej brali udział z ramienia praco
wników miejskich pp. Librach i Prewiński, 
z ra~menia Związku Użyteczności Publicznej 
p. Wojdan, Magistrat zaś reprezentował p. 
Zaleski. 

W wyniku konferencji uchwalono, że umo
wę z firmami zawrą związki, zaś Magistrat 
będzie obowiązany do potrącania urzędnikom 
rat z poborów służbowych. (p} 

Echa katastrofy 
pod Rogowem 

Lekkomyślny maszynista skazany 
na 1 m. więzienia 

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał spra 
wę ~-letniego Stanisława Zawadzkiego, ma-
5zyn15ty P. K. P., oskarżonego o to, iż wsku
tek lekkomyślnego prowadzenia spowodo
wał zd.erzenie pociągu towarowego z osobo
wym. 

W skutek zderzenia parowozów pociąg o
sobowy uległ uszkodzeniu, zaś 4 wagony po
ciągu towarowego wykoleiły się, ulegając 
również poważnym uszkodzeniom. 

Na przewodzie sądowym oskarżony nie 
przyznał się do winy. Po wysłuchaniu świad
ków i ekspertów Sąd ogłosił wyrok, którego 
mocą 40-letni Stanisław Zawadzki został ska 
-iany na 1 miesiąc więzienia. p. 

Bohaterowie Przemysłu 
przy ul. Źeromskzego 

W niewielkiem atelier przy ul. Żerom
skiego wre forsowna praca. Drgające światło 
jupiterów i reflektorów, mruczenie transfor
matora, trajkot aparatu, głos reżysera i tęcze 
szminek na twarzach aktorów składają się na 
gorączkowy rytm w jakim wykonywane są 
zdjęcia do filmu „Bohaterowie Przemysłu". 

Nakręcono już przeszło 800 m. negatywu 
- pozostają jeszcze plein'airy letnie i duże 
wnętrza, lrtóre częściowo nagrane będą w pu
blicznych lokalach m. Łodzi, częściowo w de
korac i ach hali, której budowa ma być w naj
bliższych dniach rozpoczęta. Jak informuje 
nas dyrekcja wytwórni, Łódź 1uż w pierw
szych dniach maja ujrzy na ekranach 11Boha
terów Przemysłu" pierwszy film łódzkiej pro
dukcji. 

panował bardzo serdeczny, pito wódkę i śmia 
no się wesoło. 

W pewnej chwili Rybakowa oświadczyła, 
iż czuje się źle i, przeprosiwszy towarzystwo, 
położyła się spać. Wówczas stała się rzecz 
straszna. Chlebny, błyskawicznym ruchem 
wydobywszy z kieszeni rewolwer, dał do Ja
siewicza 4 strzały, które ugodziły go w piersi 
i w głowę, powodując śmierć na miejscu. 

Oszalały Chlebnilk skierował wówczas 
rewolwer w stronę spoczywającej na łóżku 
Rybakowej, która, przerażona zbrodnią do
konaną w jej oczach, usiłowała się zerwać. 
Chlebny strzelił do niej, lecz pierwszy strzał 
chyb.ił. W~wczas Rybakowa zerwała się z 
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łóżka i pobiegła ku drzwiom, lecz w tejże 
chwili padła trupem, ugodzona drugą kulą 
rewolwera w plecy. 16-letnia Zofja Rybaków
na, pragnąc uniknąć straszliwego losu, otwo
rzyła okno i wybiegła na ulicę, wszczynając 
alarm. Na miejsce zbrodni pośpieszyła nie
zwłocznie policja, lecz, jak się okazało, Chleb 
ny zdołał już zbiec w niewiadomym kierunku. 

Na podłodze w jego mieszkaniu w kału
żach krwi leżały trupy Jaśkiewicza i Ryba
kowej. 

N a wpół oszalałą z rozpaczy i przerażenia 
Zofją Rybakówną zaopiekowali się sąsiedzi. 

Za zbiegłym zbrodniarzem wdrożono ener 
giczny pościg. (p) 

wam -
Zatarg w telef o nach ciągle trwa 

Nieprzejednane stanowisko Zarządu P. A. S. T. 
W dniu wczorajszym w lokalu Związku 

Prac. Inst. Użyt. Publicznej odbyło się zebra 
nie pracowników technicznych telefonów 
łódzkich, na którem była omawiana sprawa 
akcji ekonomicznej nie uwieńczonej dotych
czas pomyślnym rezultatem. 

Jako referent wystąpH J:. Wojdan, który 
wskazał, że ostatnia konferencja porozumie
wawcza nie doprowadziła do porozu..111ienia 
wskutek tego, że zarząd P. A. S. T. katego
rycznie odrzucił żądanie 20 proc. podwyżki 
płac dla robotników technicznych i 15 proc. 
podwyżki dla wykwalifikowanych mQnie
rów. 

Frzed..>tawiciele związku wykazali dobrą 
wolę, redukując żądania podwyżkowe do 15 

proc. dla wszystkich kategoryj pracowników 
technicznych. 

Jednakże i na te żądania nie chciała się 
zgodzić dyrekcja P. A. S. T „ Dalsze lósy za
targu są zależne od ponownego posiedzenia 
zarządu głównego P. A. S. T. w Warszawie. 

Referat wywołał kilkugodzinną dyS'kusję, 
w której wyniku zarząd związku został upo
ważniony do dalszych pertraktacyj, mają
cych na celu bezwzględne uzyskanie 15 pro
cent podwyżki dla wszystkich pracowników 
technicznych. O ile zarząd P. A. S. T. żąda
nia tego nie uwzględni, odbędzie się ponow
ne zebranie pracowników telefonicznych, na 
którem zapadnie ostateczna decyzja co do 
dalszej akcji., p. 

Pechowy złodziej 
W czasie ucieczki złamał sobie nogę 

Przy ulicy Emilji 33 zamieszkuje zamc.żny i podbiegł do drzwi, zamierz:ając strzelać. 
kupiec p. Oskar Milke, zajmujący na pier- Spłoszony złodziej usiłował ratować się 
wszem piętrze kilkupokojowe tnieszkanie, m::ieczką. W tym celu z otwartego okna sko
bogato urządzone. czył na bruk. Przy skoku złamał sobie nogę. 

Wczoraj w nocy zbudziwszy się, ujrzał Zawezwano policję i pogotowie ratunkowe, 
w pokoju frontowym jakieś tajemnicze świa- które po udzieleniu pechowemu złodziejowi 
tełko i jednocześnie rozpoznał w mroku syl- pierwszej pomocy, odwiozło go do szpitala 
wetkę osobnika, zajętego wykonywaniem dzi- św. Józefa. 
wnych manipulacyj, przypominających łado- Ja.k ustalono, złodziejem, który złożył wi
wanie rzeczy do worka. P. Milke wyjął zytę p. Milkemu, jest 22-letni złodziej Karol 
z szuflady nocnego ~tolika rewolwer, wstał J Krieger, parokrotnie karany za kradzieże. (p) 

"1 kołowrocie wielkomiejskim 
Roznamiętnienie onkurencyjne doprowadziło do bójki. Zmiażdżony nos. 

Ofiara obowiązku. Bandyta w potrzasku. Ucz eczka z sali sądowej. 

W dniu wczorajszym na podwórzu domu 
przy ulicy Piotrkowskiej 175 wynikła niesły
chana awantura. 

Czterej właściciele t. zw. rolwagi zamie
rzali nabyć konia. Wobec tego, iż każdy z 
nich starał się przelicytować innych, doszło 
do gwałtownej sprzeczki, która nastę.pnie 
przeistoczyła się w zajadłą bójkę. Zionąc 
nienawiścią, zwarli się z sobą w bójce 21-let
ni Chuna Hendeles, Młynarska 31, 25-letni 
Moszek Gulbas, zamieszkały tamże, 28-letni 
Władysław Domińczak i 19-letni Feliks Do
mińczak, zamieszkali obaj przy ulicy Kraku
sa 31. 

W zajadłej walce położyła kres policja, 
która też ze względu na dotkliwe pokalecze
nia i rany, odniesione przez wojowniczych 
furmanów, zawezwała pogotowie ratunkowe. 
Wszystkim poszkodowanym lekarz udzielił 
pierwszej pomocy i obandażowanych poro
sta wił na miejscu, poczem dopiero zajęła się 
nimi policja, pociągając do odpowiedzialności 
za zakłócenie spokoju publicznego. p. 

• "' * 
24-letni Stanisław Każmi~czak, woźnica 

Ka>Sy Chorych, wchodząc w dn. wczorajszym 
do bramy domu przy Nowvmiejskiej 6 został 
zaczepiony przez ja.1:degoś nieznanego mu oso 
bnika, który w pewnej chwili tępem narzę
dziem uderzył go w nos tak silnie, iż stracił 
przytomność. 

Nieznajomy zbiegł, zaś Kamierczakiem 
zaopiekowali się przechodnie, którzy zawez
wali pogotowie ratunkowe. Lekarz stwierdził 
zmiażdżenie chrząstki nosowej i po nałożeniu 
opatrunku pozostawił Kaźmierczaka nu miej
scu w stanie bardzio osłahionym. (pl 

* 'ie * 
W dniu wczorajszym przed domem przy 

ulicy Piotr~owskiej 9ó przy rozładowywani11 
wozu ciężka skrzynia spadla na rę,;:ę 25-let

. niemu J ózefowt Sliwińskiemu (Młynarska 22) 

i spowodowała złamani<::: kości przedramienia. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunkowego po 
nałożeniu Śliwińskiemu opatrunku unierucho
miającego przewiózł go do domu. (p) 

• • • 
Policja powiatu piotrkowskiego od dłuż

szego czasu poszukiwała niebezpiecznego ban 
dyty Berkowicza, który zbiegł z pokoju sę
dziego śledczego podczas przesłuchiwania. 

Onegdaj otrzymano wiadomość, że Berko
wicz ukrywa się w jednym z domów w Toma
szowie, wobec czego obstawiono dom ten po
licją i w pewnej chwili policjanci wtargnęli 
do środka i aresztowali bandytę. I 

Skutego w kajdany odstawiono do więzie
nia, skąd odpowiadać będzie za szereg napa
dów bandyckich. 

* * * 
Sąd okręgowy w Częstochowie rozpatry~ 

wał sprawę Aleksego Mszycy, który od więk-
szej ilości robotników pobrał pieniądze za O• 

hietnicę przeszmuglowania ich przez granicę 
niemiecką, a gdy robotnicy ci przybyli nastę
pnie na umówione przed granicą miejsce, 
Mszyca zbiegł. 

Gdy wczoraj w sądzie zapadł wyrok ska
zujący Mszycę na rok i pół więzienia, skaza
ny opuścił ławę oskarżonych i niezauważony 
przez nikogo ulotnił się z gmachu sądowego. 

Za zbiegiem rozesłano listy gończe. 

cech 111strzó1 Rzeźnlczgch 
UJ Łodzi 

zawiedamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 

i rekl;;mowych, winni się zgłaszać do 
sekr etarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 

________ „ ___ „ _ _ „ - · ~ 

TEATR MIEJSKI. 
Pożegnalne występy Al. Moissiego. 

Dziś wieczorem i jutro odbędą się nieod
wołalnie ostatnie dwa występy znakomitego 
tragika niemieckiego Aleksandra Moissiego 
w jego wstrząsającej kreacji Protasowa w 
„żywym irupie" Tołstoja. 

Wobec tego, że wielki artysta już w po
niedziałek gra w Teatrze Miejskim we Lwo
wie łódzka jego gościna bezwzględnie prze
dłużona być nie może. 

Jutro o godz. 4 po południu Al. Mois.si wy
stąpi nadto w sztuce Pirandella ,,Henryk IVu, 

„Spisek Carowej„ 
(Rasputin) 

po parotygodniowej przerwie ukaże się dziś 
. na przedstawieniu popołudniowem po ce
nach popularnych-we wtorek, poczem sz•tu.. 
ka na dłuższy czas zejdzie z afisza. 

Teatr Miejski ku czci Ibsena. 

W nadchodzącą środę odbędzie się w Te
atrze Miejskim uroczyste przedstawienie dla 
uczczenia 100-nej rocznicy urodzin wielkiego 
pisarza norweskiego Henryka Ibsena. Ode
grany będzie „Peer Gynt" z J. Woskowskim 
w roli tliułowej. Ze względu na charakter 
widowisKa i jego przeznaczenie dla najszer
szych sfer inteligencji, - ceny będą wyjąt
kowo niskie: 50 gr., 1 zł. 2 zł. i 3 zł. Bilety 
już można nabywać. 

„Kredowe Koło" 

piękna baśń chińska Klaubunda wznowioną 
będzie w nadchodzący czwartek w Teatr.ze 
Miejskim. Będzie to 47-me powtórzenie tej 
rekordowej sztuki. 

Jubileusz K. Tatarkiewicza. 

W piątek dn. 23 b. m. Teatr Miejski ob
chodzić będzie bardzo sympatyczne święto 
domowe: jubileusz 25-lecia pracy aktorskiej 
i reżyserskiej jednego z najpopularniejszych 
swoich artystów Konstantego Tatarkiewicza. 
Zarówno wiebka sympatja i uznanie, jakiem 
młody jubilat cieszy się w szerokich sfencb 
łódzkich melomanów teatralnych. jak i szczę
śliwy wybór sztuki benefisowej (arcymiła, po
godna komedja francuska de Flers'a i Cailla
oet' a „Papa") - wróżą wieczorowi piątko
wemu pełne powodzenie. 

Kasa w cukierni Go.stomskiego już rozpo
częła sprzedaż biletów. 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-łlotełu. wejście od Traui?utta t). 
gra w dalszym ciągu co wieczór cieszącą się 
niesłabnącem powodzeniem wyborną kome
dję salonową A. Savoir'a „ósma żona Sino· 
brodeóo" z K. Junoszą-Stępowskim. Począ
tek a:isiejszego przedstawienia o godż. 9 w., 
jutrzejszego, t. j. niedzielnego - o godz. 10. 

Dziś po południu o godz. 5-ej K. Junosza
Stępowski wystąpi w kapitalnej swojej kre· 
acji barona Wiirza w komedji Vemeuil'a 
„Azais". Ceny zniżone (od 1 zł. do 6 zł.}. Na 
przedstawieniu będzie obecny znakomity 
6ość Teatru Miejskiego wielki tragik niemiec. 
ki Aleksander Moissi. 

TEATR SCHEIBLERA i GROHMAN~ 
Przędzalniana 68. 

W niedzielę o g. 5 pp. Artyśd T. Miejskie.. 
go odegrają w sali „Ogniska" Przędzalniana 
Nr. 68, arcywesołą komedję Al. hr. Fredry 
p. t. „Damy i Huzary". 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety w ce
nie od SD gr. do 3 zł. do nabycia w V Oddz.. 
Straży Ogniowej. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o godz. 
4-ej po poł. i 8.20 wiecz. „Trędowata" z głoś
nej powieści H. Mniszkówny. Ceny miejsc 
od 60 gr. do 3 zł., w sobotę po południu od 40 
gr. do 1 .z.ł. 

TEATR W SALIGEYER~ 
Piotrkowska Nr. 295, 

Dziś w sobotę i jutro w niedzielę o godz. 
4-ej po poł. i 8.20 wiecz. „Małżeństwo na pró 
bę", wodewil w 3-ch aktach ze śpiewami w 
wykonaniu najlepszych sił wokalnych teatru 
pod reżyserją R. Urbańskiego. 

TEATR LITERACKO. ART. „GONG". 
Novry program p. t. „Koty w marcu" za. 

kasował wszystkie dotychczasowe programy. 
Długi szereg krótkich, barwnych obrazów, 
zmieniających się, jak w kalejdoskopie trzy
ma przez cały czas uwagę widza ·w natęże
niu. Na czoro programu wysuwają się pp. 
Jaśkówna, Talarico, Popielewska, Kamiński, 
Cybulski, i Sielański oraz doskonała para 
baletowa Wojnar-Soboltóvr:·ia. 

Dziś dwa przedstawienia o vodzinie 7 .45 
i 10 wiecz9rem. 
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BAS 
ZA WODY BOKSERSKIE O MISTRZO
STWO TOW. GIMNASTYCZN. .,SOKóL" 

GNIAZDO 2, 

W dniu 11 b. m. o godz. 15 odbyły się za
wody bokserskie o mistrzostwo Gniazda 2, 
w lokalu własnym pr.zy ul. Aleksandrowskiej 
Nr. 51. . 

Organizacja zawodów spoczywała pod 
sprężystem kierownictwem druha K wiatkow 
sk.iego, który jest zarazem trenerem wspom-
nianego 'J:owarzystwa. · · 

Po prezentatji zawodników odbyły się 
zawody: · .· -_·. · ·. - · -

, , . .. . . Półfinały. 

Wag~ pi6r~o-wa: Jatczyk - Woźniak. 
Bardzo interesująca walka z przewagą 

Jatezyka, który z miejsca atakuje przeciw
nika, zbierając liczne punkty. W trzeciem 
jednak starciu Woźniak odzyskuje równowa
gę, lecz straconych punktów nie jest w stanie 
odrobić. 

Zwycięża na punkty Jatczyk. 
Waga piórkowa: Rogacki - Czapski. 
Rogacki lepiej zbudowany, choć początku 

jący bokser, z miejsca ujmuje inicjatyw(\'., 
zmuszając przeciwnika· do obrony, jednakże 
pod koniec rundy uderzenia jego nie są cel
ne, to też jedynie zwycięża na punkty. 

Finały, 

Waga musza: Jesse - Zaw~dzki. 
Decydująca przewaga Jessego, któremu 

dano zbyt słabego przeciwnika. Walka bar- . 
dzo ciekawa i emocjonująca przynosi Jesse
mu oklaski, przez co tenże jeszcze więcej na 
biera pewności siebie i częściej atakuje, nk 
też dziwnego, że wygrywa wysoko na punk-
ty. . 

. , . 

O SPORTO E 
Y. M. C. A. (Warszawa) - Piłsudski, sy

stemem trójkowym. 
Koszykówka: 

Y. M. C. A. (Warszawa)-Piłsudski (Lócli). 
O. W. F. - Braun 
Niedziela, dnia 18 b. m,, godzina 10 rano, 
Siatkówka: 
Mi~jskie Sem. Naucz. żeńskie - Gimn. 

niemieckie. · 
Absolwenci - Kopernik. . 
Y. M. C. A. ~'nrszawa) - Y. l'tl. C. A. 

(Łódź). 
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Koszykówka: 
P. S. H. M. (Księżymłyn) - Piłsudski, 

. Y. M. C. A. (Warszawa) - Gimn. nie
mieckie. 

Jak więc z powyż.szego zestawienia prze
ciwników wynika, niemal każdy z tych me
czów stanowić może prawdziwą biesiadę spor 
tową dla miłośników siatkówki i koszyków-

' ki. Ile to więc emocji przeżyje publicznoś1S 
na tak licznych i ciekawych zawodach. 

Warszawianie przyjcż.dfają w sile 9-ciu 
zawodników. 

P&CSiU!. F -

UM-0.RZENIE · ZALEGŁOŚCI" PODATKU. 
przemysłowego i dochodowego 

Ważne wyjaśn!enia do okólnika Min sterstwa Skarbu 
\V dniu 27 lutego r, b. Minislerst-wo Skar

bu wydało okólnik w sprawie umorzenia zale
głości podatkowy.eh. Do okólnika tego przy
syła nam Stow. :Polskich Kupców i .Przemy
słowców szereg wyjaśnień, które poniżej u-
mieszczamy. Redakcja. 

* * 
1) Okólnik wydany został \V zw1ązku z za..'!! 

kniędem na 1-go kwietnia ksiąg bierczych i 
dla uniknięcia pi"zenosz~nia do nowych ksiąg 
różnych pozycyj nieściągalnych zaległośd, 
przypadających od płatników, którzy zmarli 
lub wyemigrowali i nie posiadają w kraju ża
dnego majątku, wreszcie-od pcdatników, któ
rzy zupebie zubożeli (ustępy 1 i 4 okólnika) . 
Urząd Skarbowy powinien przeto wszcząć z 
urzędu dochodzenia co do rozmaitych pozy
cyj martwych, figurujących w ksiięgach bier
czych, jako pozycje nieściągalne i przenoszo 
nych dotychczas z reku na rok do następnych 
ksiąg bierczych. 

i (skreślenia) zaległości do dnia 15 kwietnia 
192.S r. Data ta nie ma charakteru lerminu bez 

I względnie prekluzyjnego, odn(,sj się ona bo
·wiem przedewszystkiem do tych zaległości, 
które skreślone będą z urzędu na skutek po
dań, podjętych samodzielnie przez władze 
skarbowe {śmjerć zadłużonego podatnika} 
wyemigrowanie i t. p. inne zaległości podat
kowe mogą być oczywiście także załatwione 
po terminie 15 ·kwietnia, ale już na zasadzie 
ogólnych, wyłożonych .w Rozporządzeniu Mi
nisterstwa Skarbu z dnia 20 czerwca 1927 r. 
(Dz; Ust. R. P. Nr. 66, poz. 588) o orgąnizacji 
i zakresie działania Izb Skarbowych i podle
głych izb::im urzędów skarbowych. 

·Zaznaczamy przeto, iż wszelkie wnioski 
organizacyj go$J>odarczych, zgłaszane wła
dzom skarbowym o umorzenie zaległości na 
podstawie przytoczonego powyżej okólnika, 
powinny być zgłaszane władzom skarbowym 
najpóźniej do dnia 15-go kwietnia b. r. „ WAM iiWi Et"* "*k1'Stit WM e\ 

Rynek mydła 
Fabryki mydła są dostatecznie zatrudnio

ne. Odnosi się to przecfawszystkiem do wiel
kich warszt.nlów, gdyż małe wytwórnie ze 
względu na 5ilną konkurencję przechodzą do 
fabrykacji świec, krochma!u etc„. Fabryki 
zaopatrują się w surowce i artylmły techni
czne, potrzebne do produkcji, bądźto bezpo
średnio w wytwórniach krajowych i zagrani
cznych, bądź też u wielkich hurtowników. 
Ceny głównych surowców ksz.tałtują się za 
100 kg. w dolarach loco skład Warszawa na
stępująco: łój techniczny australijski w du
żych beczkach jasny - 22, australijski 1-Iam
meltalk biały w wielkich beczkach - 22.50, 
ka.Iefonja francuska H. I. jasna w beczkach 
po 400 kg. tra .7 p ::-rc. -- 11.75, bardzo jasna 
tara 7 proc. - LL J, W. W. bardrzo jasna -
13.25, kalafonja amerykańska H. I. jasna tara 
20 proc. - 12.50. Zbyt wyrobów jest zado
walni-ający. Sprzedaż odbywa się prawie 
wyłącznie na weksle od 3 do- 6 miesięcy. 
Ruch w hurcie w marcu nieco się zwiększył. 
W detalu obroty dobre. Kupcy detaliczni 
otrzymują po swem ostatnfom wystąpieniu 
przy rozsprzedaży nieco wyższe rabaty. 

••.:;;.wa 

Szkoła śple'1Ju sołor.Jeio . 
a .. Pełłegrłnł ·Sliwińskiej 
dypl. konserw dtorj u m Petersburskiego. 

b. asystentka prof. \reckiej) 

w Warszawie, Szpital 01azdowski 
mieszk. dr. R. Śliwińskiego. 

wen W••Il:SSrtNS *"' '1ih.& zm 

Waoa kogucia: Rydziński - Dołgopołow. 
Rydziński z miejsca atakuje, zasypując 

przeciwnika coraz to nowemi serjami celnych 
ude'.l"vań. W pierwszej i dru~iej rundzie Doł
gopołow nie może przyjść do głosu. Wyczer
pany fizycznie, nie mogąc się dłużej bronić, 
poddaje się w trzeciej rund:ziie. Zwycięzcą 
zostaje ogłoszony RydzyńskL 

2) O!iólnik bynajmniej nic jest generalną 
amnestją podatkową, umarzającą nieściągal
ne zaległości podatkowe, czego najlepszym 
dowodem są surowe rygory, warunkujące u
morzenie zaległośd (ustęp 5 okólnika}. 
Wszystkie formalności dotychczascr.ve zwią
zane z ubieganiem się o umorzenie zaległości 
podatkowych, zostały zasadniczo utrzymane. 
Okólnik jednak, jakgdyby świadomie pomija 
żądanie sldadania przez petentów indywidu
alnych podań w każdym poszczególnym wy
padku. Została przez to tunożliv.iona szersza-, 
aniżeli dotychczas, inicjatywa związkom go
spodarczym, które temsamem (bardziej niż 
zwykle dotąd) władne są składać Urzędom 
Skarbowym i Izbom Skarbowym wykazy 
członków, zasługujących na skorzystanie do 
brodziejstw okólnika. Przedewszystkiein 
związki gospodarcze mogą występować w i
mieniu tych swoich członków, którym złoże
nie indy-.vidualnego podania sprawia jakiekol 
wfok trudności; dotyczy to w szczególności 
organizacyj gospodarczych zrzeszających dro 
bne kupiectwo (sklepikarze i straganiarze) i 
drobne rzemiosło. 

STAN PRZEMYSŁU w A~~GLJI 
Waga piórkowa: Jatczyk - Rogacik.i. 
W drugiem starciu poddaje się Rogacki, 

przez co zwycięzcą zostaje Jatczyk. 
Waga lekka: Klimczak - Krakus. 
Dość interesująca walka kończy się fatal

nie dla Krakusa, gdyż zwyciężył na punkty 
niezły Kli~czak. 

Ostatnia walka dała wiele komicznych 
sytuacyj, rozbawiona publiczność śmiała się 
do rozpuku oklaskując parę zawodników. Ze 
względu jednak na młodociany wiek bokse
rów, nazwisk nie podajemy, nie chcąc im 
szkodzić na· pr.zyszłość. 

Tytuły mistrzów Gniazda 2 otrzymali: 
\ł/aga musza - Jesse. 
Waga kogucia - Rydzyński. 
Waga piórkowa - Jatczyk. 
Waga lekka - Klimczak . . 
Publicznoścyi około 150 osób. 

WARSZAWA-LóDż. 

(S). 

Stołeczna Y. M. C. A. gościem Gimnazjum 
im. Piłsudskiego w Lodzi. 

Dwudnfowy turniej w siatkówki[( i koszyków
kę w sali gimnastycznej Gimnazjum nfomiec

ltiego (Al. Kościuszki 65). 

Dziś o godzinie 4-ej po południu i jutro o 
godzinie 1 O-ej rano, a nie o godzinie 4-ej, jak 
to mylnie niektóre pisma doniosły, w sali 
gimnastycznej Gimnazjum niemieckiego, od
będą się bardzo ciekawe mecze w siatkówk<,; 
i koszykówkę. 

Mianowicie, cieszący się największą sym
patią Piłsudczycy, sprowadzają na przeciąg 
2 dni stołeczną Y. M. C. A. 

Przy tej okazji urządzają oni cały szereg 
spotkań towarzyskich, pomiędzy miejscowy
mi zespołami. 

Prbgram tego, dwudniowego turnieju przed 
stawi·a się następująco: 

Sobota, dnia 17 b. m. godzina 4 po połu
dniu. Siatkówka.: 

Rotbeń - Orzęszkowa 
Szczaniecka -- Sobolewska' 

Tak więc organizacje gospodarcze powin
ny zawiadomić za pośrednictwem prasy -swo
ich członków do zameldowania wszystkich za 
ległości podatkowych do końca roku 1926 włą 
cznie bez oglądania się na to, w jakich spra
wach Urzędy Skarbowe podejmą dochodze
nie i sprawdzenie co do nieściągalności. Ty
czy się to tych podatników, którzy odpowia
dają warunkom okólnika. Zebrane wykazy za 
!egłości organizacje przekażą Ministerstwu 
Skarbu (Oddziały za pośrednictwem swoich 
central) i Izbom Skarbowym, każda zaś po
szczególna sprawa, zgłaszana przez organiza
cję gospodarczą, powinna być szczegółowo u
motywowaną danemi faktami, dotyczącemi 
stanu materjalnego podatnika. Niezależnie od 
złożenia wymienionych p::iwyżej materjałów 
Ministerstwu Skarbu i Izbom Skarbowym, 
sprawy z okręgów odnośnych Urzędów Skar
bowych powinny być zgłaszane równocześnie 
tym urzędom. W tych wszystkich wypadkach. 
lciedy podatnikowi nie sprawia specjalnej tru 
dności zgłaszanie indywidualnego podania o 
umorzenie zaległości, podanie takie powinno 
być złożone bezpośrednio Urzędowi Skarbo
we:mu. 

3) Okólnik postanawia, iż Izby Skarbowe 
mogą skorzystać z upoważnienia odpisania 

f BAłłK • RZEMIEŚLRIKÓW t.ÓDZKICH 
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Spółdzielnia z . ogr. odp, 

Łódź, ·:ut h.iHńskiego N2 123-
(gmach Towarzystwa H.zem1eślniczego „Resursa") 

przy1mu1e 

·Wl,..1.ady oszczędn OŚ Ci O we od jedne~o złotego z~ opro-
1\ :&. centowamem, terminowe 

i na każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 
Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

Zw~ienie się rynku zbytu. Powody zmniejszenia się eksportu. 
„Libera! Industrie! Inquiry" opublikowa

ło sprawozdanie o sytuacji przemysłowej w 
Anglji, wykazujące, iż wojna spowodowała 
~czne zwężenie się rynku angielskiego, po 
mimo wzrostu ludności i pomimo, iż płace 
nie dorównywały zwyżce cen. 

Zjawisko to należy przypisywać w pierw 
szym rzędzie pewnym tendencjom w życiu 
międzynaro-dowem, w sizczególności zaś nad
miernemu protekcjonizmowi celnemu, oraz 
temu, iż scysje i nieporozumienia ekonomicz
ne wywołane przez wojnę skłoniły wiele 
państw do stworzenia nowych ~ałęzi prze
mysłu, a tern samem do redukcji lmportu za

. granicznego w tych rozmiarach, co dawniej. 
Najdawniej ucierpiał w tej nowej sytuacji 
eksport angielski. Komisra .-angielska wyra
ża powątpiewanie w swym raporcie, czy usu 
nięcie granic celnych, zalecane przez świato
wą konferencję ekon-om.iczną w Genewie, 
przywróciłoby eksportowi angielskiemu jego 
przedwojenną świetność. Z tego też powodu, 
wyżej wspomniany raport ma na celu wzró
cić szczególną uwagę opinii na rynek krajo
wy i na konieczność uzdrowienia go przez 
wzrost siły nabywczej obywateli, oraz przez 
rozwinięcie systemu robót publicznych. 

W dalszym ciągu usiłują autorzy raportu 
ustalić dyrektywy, określające najwłaściw
sze formy ocganizacji przedsiębiorstw pań
stwowych i komunalnych. Te przedsiębior
stwa oficjalne grają poważną rolę w Anglji, 
gdyż pochłonęły one kapitały w ogólnej su
mie 4 miliardów funtów szterlingów. Komi
sja jest zdania, iż zyski, wyciągnięte z tych 
przedsiębiorstw, byłyby znacznie większe 
przy częstszem stosowaniu metod eksploata
cji kupieckiej. Następnie raport omawia wy
soce aktualne zagadnienie: czy zdolność pro 
dukcyjna przemysłu może być podniesiona 
przez polepszenie stosunków pomiędzy pra
co·dawcami a przedsiębiorcami? Komi>Sja o
pracowała projekt, - jakkolwiek nie nowy, 
jednak ogromnie interesujący, - uregulowa
nia definitywnego kwestji wynagrodzeń. Pod
stawą tej propozycji ma być teza, iż płaca 
robotnika powinna odpowiadać zyskom 
przedsiębiorstwa. Dla wszystkich przedsię
biorstw należy ustalić pewne minimum pła
cy, która wzrastać będzie w miarę rozwija
nia się przedsiębiorstwa. W ten sposób wal
ki o wysokość płacy straciłyby rację bytu. 

Podobny system płac wprowadzony zo
stał w kopalniach angielskich, w r. 1870, pod 
nazwą „ruchomej skali płac". Według tego 
systemu, płace podnosiły się lub obniżały 
stosownie do cen węgla. Spodziewano się u
sunięcia wszystkich scysyj w kwestii płac, 
jednak system ten zawiódł oczekiwania i zo
stał odrzucony. Pozatem komisja proponuje 
jeszcze udział robotników w zyskach przed
siębiorstwa a to przez przyznanie im części 
akcji, lub dodatków do płacy zarobkowej. 

Przewiduje ona równie stworzenie doradc6w 
eksp!oatacyjnych, którzy odgrywaliby rolę 
sztabu doradczego. Posiadaliby oni prawo 
wykonywania kontroli jedynie w dziedzinie 
prawodawstwa ochronnego. 

Inne jeszcze propozycje mają na celu po. 
bud.zenie aktywności państwa w sprawach 
ekonomicznych. Zalecają one skoncentro
wanie w ~isterstwie przemysłu wszystkich1 

zagadrtJeń, dotyczących kwestii pracy i eko
nomji ogólnej, podzielono obecnie między mi 
ni-sterstwa pracy, handlu i spraw wewnętrz
nych. Ministerstwo 1o powinno zająć się , 
między i.nnemi ściślejszem zjednoczeniem po 
szczególnych gałęzi przemysłu, oraz propa„ 
gandą za wprowadzeniem nowoczesnych me
tod pracy. W skład jego powinno wchodzić' 
24-ch członków rady przemysłowej. W spra 
wach kopalni należałoby popierać ideę upań 
stwowienia kopalni prywatnych, dążenie do 
kon-centracji przedsiębiorstw i propagować 
likwidację nierentujących się drobnych ko-

, palń. Propozycje komitetu są wyrazem bar
dzo widocznej tendencji do etatyzacji i inge.' 
rencji państwa w kwestiach ogóino - gospo ... 
darczych. 

M 
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GIEŁDY 

OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 16 marca 1926 r. (/"\. W.1 

GOTóWKA. 
Dolary - 8.8875 
Nowy Jork - 8.90 
Londyn - 43,49-43,485-43,49 
Paryż - 35,09 
Wiedeń - 125,49 
Praga - 26,415 
Szwajcarja - 171,645 
Holandia - 358,78 

Tendencja utriymana 
AKCJE. 

Bank Handlowy - 123 
Bank Polski - 148-147,50-148 
Bank Przem. Lwów - 107 
Cukier - 75 
Lazy - 9.10 
Nobel - 38.25 
Lilpop - 47 
/tfodrzejów - 45,60-45,50 
Ostrowieckie - 85, 
Pocisi< - 11,25 - 11- 11,25 . 
Rudzki - 54,50 
Ste1rachow1ce - 66 67 
Haberbuscn -174 
Borkowski - 19,50 
Spir)tUs - 39,50 
Dolarówka - 70 70,50 
50/o pożyczka konwers, - -67 
4,50/o ziemskie - 56,25-56..35 
81l/o Listy zast. m. Łodzi - 72.35 
8% Listy zast. m. Warszawy - 79-79.25-79,0i 
50/o Listy zast. m. Warszawy - 61,SO 61,75 

Tendencja słaba. 

2i!2 
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M ędzynarodo wy Instytut 
dla artystów ędza pr· c wników umys·owy 

.- w sw ietle cy Ir Powstał we Włoszech projekt, aby wspa
tJ.iały klasztor, Certosa di Capri, położony na 
potudniowyrn cyplu wyspy, przeistocz;yć na 
międzynarodowy instytut dl;i. artystów, Pro~ 
pozycja taka została poprzednio już przed
stawiona komisji współpracy intelektualnej 
przy Lidze Narodów w tej formie, aby k(')mi
sja nabyła od rządu włoskiego Certosę i o
tworzyła ją dla artystów z całego świata. 
Budynki, wchodzące w skład Certosy pokry
wają przestrzeń 1,000 mtr. kw. Datuje bu
dowla ta z XIV i XV stulecia i obejmuje pięć 
poszczególnych gmachów klasztornych, O• 
gromną salę refektarzową, oraz inne obszer
ne sale. Część klasztoru jest w ruinach, ar. 
chitekci wyrażają wszakże nad~ieję, te uda 
się przywrócić budynki do stanu mieszkal
nego i reprezentacyjnego. Faszystowski Syn
dykat Literatów jest jednakie zdania, ie 
rząd włoski powinien utrzymać prawa swoje 
do historycznej siedziby i tylko zapraszać 
do niej artystów, zarówno Włochów jak cu
dzoziemców, na koleiny odµoczynek dwu
miesięczny. Obliczono, że, po doprowadze~ 
niu wszystkich budynków Certosy d0 po~ 
rządku, będzie ona mogła pomieścić 30 arty„ 
stów równocześnie. 

Obliczenia oparte na urzędowych wskaźnikach drożyźnianych· 

Gentleman - oszust 
i::Jprytna kradzież kolii brv1antowej 

m1l1onowei wartości 

Nadzywezajnie śmia.łą kradzież dokonano 
u jubilera p. B. w Paryżu. Przed trzema ty
godnia.i.ni elegancki nieznany klient zamówił 
u pana B. kol ję brylantową, wartości franków 
1,000.000. Nabywca zapłacił gotówką i kazał 
sobie dostarczyć klejnot do domu. Przed kil
ku dniami ten sam amator zamówił u tegoż 
jubilera kolję djamentową za 3 rniljony fran~ 
ków. Naszyjnik miał mu być dostarczony do 
domu, gdzie miał też wyrównać rai;hunek. 
Kupiec wysłał, według urnowy, naszyjnik 
?rzez swego najlepszego ekspedjenta. 

Bogaty amator był właśnie w trakcie go.. 
lenia i przepraszał ekspedjenta, że przyjmu„ 
je go w stroju tak niedbałym, prosząc go, aby 
zaczekał kilka minut. Oglądnął naszyjnik, 
położył go (')bok narzędzi do golenia, a skoń· 
czywszy toaletę, zapytał kupca: 

~ Proszę mi wybaczyć, że przejdę do są
siedniego pokoju w<lziać ubranie i przyniosę 
panu pieniądze. 

,Po dwudziestominutowem oczekiwaniu 
zniecierpliwiony kupiec otworzył drzwi do po 
koju, w którym znikł nabywca i.„ przekonał 
się, iż był on pusty. Podejrzewając podstęp, 
kupiec pobiegł do pudełka, leżącego na stoli
ku, w którym była złożona kolja. Ja.kież jed
nak było jego przerażenie, gdy przekonał się, 
iż mur, przy którym leżało pudełko i ściana 
pudełka były przewiercone i naszyjnik skra
dziony. Gdy zbiegł do biura hotelowego, po-

. wiedzian-0 mu, iż kli~nt jego wy$zedł najspo
kojniej przed chwilą. 

• 

świat pracowniczy pQwinien zapoinać się 
z ostatn~em wydawnictwem Instytutu Gospo
darstwa Społecznego p. t. „Warunki bytu pra
cowników bankowych w Polsce w latach 1920 
dD 1927", opracowanem przez p. Stefana Ko
dowskiego. 

Ac.zkolwiek broszura powyż;sza dotyczy 
tylko pracowników bankowych, niemniej rzu
ca ona dużo światła na położenie ogółu pra· 
cowni..~ów umysłowych. 

Bogactwo cyfr i porównań liczbowych, 
według naszej opinji, wypadło w zestawie
niach autora nawet zbyt optymistycznie: 
0bliczenie bowiem opi.~rał on na urzędowych 

wskairrikach drożyźnianych, w których ści
słość nikt nie pokłada najmniejszego zaufa
uia. Szczególnie ci, którzy, otrzymując nie
zmienione od lat pensje, dowiadują się orze
komem zahamowaniu wzrostu kosztów utrzy
man ·a, ja:.:by to wynikało z liczb, ogłaszanych 
przez G~ówny Urząd Stawstycz;:ry gdy tym
czasem zmuszeni są do coraz większego za
dłużania się, by kupić dostateczne ilości żyw
ności. 

I Jedną ze szczególnie charakterystycznych 
tablic, podanych przez autora, jest tablica, 
stwierdzająca. że pracownicy wykwali.iikowa
ni otrzymywali i otrzymują z;aledwie 60 pro-

{" =a··~,:ea=au;;:~..,..11!i==łEEEZ22~1~~t.&-f r,· . -· ...... - ;;;;111;---....... ·ii= ~1.s..s..--„---11 „ 
GRAND. • Dawna aczekiwGnv Drzez cała łódt wielki mm D. t. f~i .. 

C 
1 f był wyświetlany w Genewie ~ ~ 

an ' w obecności przedstawicieli .. ~ 
• . .· wielkich moca1 stw I v. zbudzlł F 

K N O en1uz1azm wśród widzów, · „ „ . przyczem ministrowie Cham 
'' · . t>erlain I 8riend :r:łozyli 
powinsiowenla kiero ... o11 ... owi ercspedycii filmowej .Changa" 

majorowi M. C. Cooperowi. 

O i~ ~ d " Głosy prasy o filmie .Chang•: 
Z ~ I n• "Die Welt am ftbend": Nieporównane ucydzleło, 

I 
~a.~\·~pnug-.C.. s. jakie pvwstaje rlll na kllkadzies.i!lt lat, a• 
lllSU,jjllo"I 11 '°'!llB .Neue Ber"ncr 12 Uhr Zeitung": Potęziiy film, wspa· li 

102 4.J niały pomnik ku wiecznej chwale ludzkości · .~ 
:::':::::::::::;::::::::~::~::::::::::,,,,:: .~1etf·YorK Herdld.". laktego t11mu tak .Chang" ·1 
Poczqtet< seansów puni<tual· dotyc.ocz.,s n.gdy nie "'1dz1t>liśmy 1 nlepr~:Jko z b„czymv , 

I 
me 0 40ctz. 41,2 pp., w sobuty. Leq wslys;;.y uswsze o nim 1<11m1ętaC: be';<ltiemy. ~ 

· niedziele 1 świ~ta od 1-cj pp • Tenps": /'lly, Fran, ULI, rzadKo s1~ 1a<;hwycamy, 

'

'. ·········-··················--·······-- Tern Wt<':UZa 1est w111wść arcyjz.ełd 11 <...hang", ze wszyscy I 
jeste$rny o:i p1emjery o.śnieni i wzruszeni 1ego p0tE:gą. 

Orkiestra poi;! dyrekcją panc:i • Times"; Czego$ poJobnego świat je;,z:ze nie widział. 
~ R. Kantora. .Chang" jest n111wi~kszą chlllbą naul(I, kultury i ~ztuki. I:: 
HLll Ą:"''"",._ . .,.,.,.„~~~·~~1.1=311_,~'9C!U:_........._, „ .. ,,...,,,..„~~lk.JU i.51 ~~4U~ft==I~ ~·~V'6iilil..,mt'''~I! =r.11 

Ja w A1neryce ścigają baradytów 
Obrazek z... kina 

Pisina a.Jllerykańskie notują w kronikach ścił się bezzwłocznie w pogoń. Murzyn, wi
swcich wypadki, które dla naszych czytelni- dząc, że jest ścigany, przyspieszył pędu auta. 
ków mogłyby się wydać opisem przed5tawie- Przez pięć mil trwał dziki pościg ulicami 
nia w kinematografie.. południowej strony miasta. Na rogu ul. 48-ej 

Oto przykład: „ l Drexel Blyd, murzyn usiłował wziąć zakręt 
Młody bandyta-murzyn, wraz ze swym z szybkością 60 mil na godzinę, stracił jednak 

niewyśledzonym dotychczas przyjacielem za- panowanie nad automobilem, wpadł na drugą 
trzymał w nocy szofera niejakiego Benjamina maszynę, którą uszkodził i automobil jego 
Siegela i po obrabowaniu szofera i przyjaciół, wpadł na żelazny płot. 
azał mu się wynosić, Działo się to w śród- Maszyna uległa zupełnemu zniszczeniu, 

mieściu Chicago, Następnie czarna para ra- murzyn jednak wydostawszy się z gruzów, po 
busiów puściła się w podróż po mieście, rabu- czął uciekać. 
jąc spóźnionych prze<:hodniów. Zapomnieli Detektywi, którzy w międzyczasie zdołali 
jednak zm;enić płyty z numerem Hcenlji au- zwolnić i skręcić, wyskoczli z auta i dali do 
tomobilowej i tę zauważono i dano znać po· uc:e1·mjącego salwę z killrn karabinów, raniąc 
Hcji. go śmiertelnie, tak że lekarze nie l'okują ban-

Gdy nazajulrz wieczorem bandyta, Harry j dycie wyzdrowienia. 
Davis, bez swego towarzysza puścił się zno- I Ten sam oddział policyjny - dodają pis • 
wu na wyprawę bandycką, oddział detekty- ma - zabił od września ub. roku 'w czasie 
wów $postrzegł kosztownej marki s4radziony J pościgu już siedmiu bandytów. Davis będzie 
automobli, stwierdził numery na płycie i pu~ ósmym. 

zac1a p Iska w 
Nad brzegami Amazonki może osiąśt 20.000 rodzin polskich. - Dogodne 

do osiedlenia sit: em grantów polskich. 
warunki 

Po burzliwej i pełnej przygód żegludze po 
Amazonce, ekspedycja polska do Peru, przy
była do miasta peruwiańskiego lquitos. 

Podróż ta już trawa bezmała miesiąc i do• 
piero teraz stają polscy podróżnicy w miej
scu przeznaczenia, Przed ekspedycją polską 
otwiera się o~zerne pole do pracy: ma ona 
orzec ezy Peru przedstawia dogodne warunki 
do o:;icd!enia emigrantów polskich. 

Eksp~dycja wysłana była przez Główny 
Urząd Emigracyjny, na skutek uzyskania ob· 
szernych terenów kolonizacyjnych przez pana 
Kazimierza Warchałowskiego, znanego i do„ 
świa2.czonego dzia.łacza emigracyjnego w A· 
meryce Południowej, oraz przez Syndykat 
kolonizacyjny, zawiązany ·przed dwoma laty 
we Lwowie. 

Zamiarem ich jest skierowanie wychodź„ 
twa polskiego do Pertt. na zachodnie brzegi 
w dorzeczu Amazonki. Mimo dość gorącego 
klimatu ziemie przedstawiają podobno dogo
dny teren dla osiedlenia. Leżą nad spław
nym dopływem Amazonki i mimo słabego za
ludnieria (0.5 człowieka na 1 klm.J. są już 
obsługiwane przez parowce. 

Komunikacja jest dogodna i umożliwia 
spław drzewa i wszystkich produktów, któ
rych może tam być sporo: kawa, kakao, trzci
na cu'.(rowa, banany, kauczuk, bawełna, ku
kurydza, ryż, fasola i w. in. 

Uprawa tej iien1i jest odrębna: polega na nosi 500.000 ha, co da możność osiedlenia naj 
zrąbywaniu leśnego podszycia i mniejszych mniej 20.000 rodzin. czyli przesiło 100.000 
drzew i P<> ich wyschnięciu, na spalaniu. ludności polskiej. 

W ten sposób utworzone popielisko jest Jeżeli się doda, ie w umowie z rządem w 
najbardziej urodzajną glebą, w którei łatwo Limie zagwarantowany jest emigrantowi pol
wschod:z;ą najcenniejsze płody roślinne. Pro- skiemu szeroki samorząd, szkoły i t. d., nale
ceder ten da się powtarzać co parę lat, oo ży liczyć, że komisja Urzędu Eum-igracyjnego 
p;zy ~rzesuwaniu. się z terenu na teren, daje J w~~zi s~ą z~.odę na skierowanie do Peru pol 
ctągłosć uprawy 1 - dochodu. sk1e1 enugracJl. 

Sama koncesja p. Warchałowskiego wy-

BEZPŁATNIE! 

Kupon premjowy 
„Hasła Łódzkiego" 

Okaz•c 1el niniejszego ma prawo 
w dniu 17 marca r. b. na otrzymanie 
~-eh miejsc za cent; l·go blletu w cyrku 
Staniewskich, Al. Kośc:iuszk.i .N'2 73. 

Kupon ważny tytko na przed· 
stawienie południowe. 

Początek o godz. 4·ej popoi. 

HWWWififQ WW 

Kupon premjowy 
„Hasła Łódzkiego" 

Okaziciel niniejszego ma prawo 
w dniu 17 marca r. b. na otrzymanie 
2-ch miejsc za cen~ l·go biletu w cyrku 
Staniewskic:h, 1\1. Kościuszki Nr. 73. 

Kupon waż.ny tylko na przed
stawienie wieczorowe. 

Początek o godz. 8.15 wiecz. 

cent tego, czego wymagają naj·skromniejszt. 
warunki bytu, a niewykwalifikowani nawet 
tylko 50 procent. 

Wypływa stąd naturalnie pytanie, jakie 
stawia sobie autor: „Jak w wyżej opisanych 
warunkach mogli i dziś jeszcze mogą egzy. 
stować urzędnicy bankowi, a obok nich reszta 
inteligencji pracującej, jeszcze gorzej uposa
żonych (a wśród nich przeważająca ilość pra
cowników państwowych)?" 

Badania budżetowe rodziny pracowniczej 
nie dają jasnej odpowiedzi na to zapytanie. 
A więc brak wydatków na odzież. (11W ta.
kich warunKach można było myśleć jedynie o 
konserwowaniu, nicowaniu i przerabianiu do· 
brze już znoszonej garderoby"). Potrzeby 
kulturalne i rozrywki "stanowiły wprost zni
komy odsetek". Utrzymanie w jakiej takiej 
równowadze budżetu rodzinnego autor w kon· 
,duzji przypisuje: 

t) pracy dodatkowej, na czem cierpi zdro
wie pracownika, •życie społeczne i wykształ
cenie zawodowe, pogłębieniu którego nie mo· 
że się p<lświęcić; 

2) pracy żon i rodziny. 
To też wszyscy, którzy „całą swą, egzy

stencj ę opierają na bardzo skromnych pła
cach mies'.ęcznych, to ludzie żyjący z dnia na 
dzień, od jednej pensji do drugiej lub odnawia 
nemi :;tale zalicz.~arm, względnie awansami, 
bądź pożycz.~ami, z ciągłą tros~•ą o jutro, a 
prawie za\vsze bez żadnych zasobów materjal 
1~ych na g\lrsze chwile iyc:a". 

Ja~ie spustoszen.a moralne i fizyczne <:tZY• 
ni wśród społeczeństwa ten stan rzeczy? 
Opraco·wanie tej kwestii cze~a jeszcze na au
tora. Czas, by przyszedł i otworzył oczy 
wszystkim, którzy oddziaływu ją decydująco 
na spychanie „poprawy bytu rzen pracują
cych" na ostatni plan. Narazie do wiadomo.. 
ści ogółu dostają się tylko fragmenty tej nę
dzy i jej skutków: wyniszczenia. Te widocz· 
nie nie robią wrażenia na „możnych świata 
tego", dopóki ci parjasi nie odezwą się gło
śniej. 

.:J(umor 
OPTYKA. 

- Babuniu, czy twoje okulary powięk· 
szają? 

- Tak jest, mój aniołku. 
- To zdejm je i daj mi kawałek tortu. 

KTO WINIEN? 
- Kto rozbił tę szybę? 
- Mamusia, ale właściwie winę ponosi 

tatuś, bo usunął się, kiedy mamusia w niego 
garnkiem rzuciła. 

NIESZCZĘśLIWE WYP ADKL 

- Czy pan już w ostrożny sposób go ~a. 
wiadomił, że jego żona zbiegła? 

- Nie, ale tymczasem żona wróciła. Jak 
ja go o tern w ostrożny sposób zawiadomię? 

MA SLUSZNOść. 
Synek: - Tato, co to jest kawaler? 
Ojci.ec: - Mężczyzna, który się nie ote

nił, 
Synek: - A jak się nazywa taki, który 

się ożenił? 
Ojciec: - Takich wyrazów nie powinie

neś :;łuchać mój synku. 
RóżNICA. 

- Czy wiesz jaka jest róż.nica między 
trąbą a workiem mąki? 

- Nie! 
- To dmuchnij do jednego i drugiego a 

zobaczysz. 

GLUCHONIEMY, KTóRY„. UMIE MóWić. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

• 
W sądzie miejskim w Lille przed sędzią 

Trude, stanął onegdaj biedak w łachmanach, 
nędznie wyglądający, o litość wzbudzającem 
spojr:z;eniu z tabliczką na piersiach z napi
sem: 

„Głuchoniemy od wczesnej młodości". 
Sędzia Trude, patrza.c na niego z polito· 

waniem, oświadczył: 
- Gdyby ten biedak mógł mówić, z pew· 

nością podałby jakiś racjonalny pQwód, dla 
którego zmuszony był udać się na róg ulicy 
żebrać i w ten sposób mógfoy się uratowal 
od dłuższej kary więziennej. 

- Mam żonę i dwoje dzieci do utrzyma· 
nia - powiedział szybko „głuchoniemy". 
~ Dziesięć dolarów i koszta - zawyro

kował sędzia, a że głuchoniemy nie miał tyle 
pieniędzy, powędrował do więzienia.. 
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RUCH TOWARZYSTW . ,:.. . . . ~ . . . '' ·~ •' . \ ' ' 

z ·harcerskiego · Klubu
Sportowego 

.Klub Radjoamatorski przy Polskiej YMCA. 
Zapisy i informacje codziennie w Sekretarja
cie, Piotrkowska 89. 

działu Z. H. P. urządzony zostanie stara.niem 
drużyny imienia Andrzeja Małkowskiego i 
Romualda. Traugutta w Lodzi -

Z Syndykatu dziennikarzy 

• ,,PING-PONG". 
Jutro zaś o godz. 7.30 wiecz. wygłosi p. 

.Józef Kurpi.oo odczyt n. t. „Psychologja tłu- „KONCERT" 

W niedzielę, dnia 18. b, DL. O godz, 4 po 
poł. w Sali Galerji Sztuki w Parku Sienkie
wicza, odbędzie się ogólne Ze!>ranie Syndy
katu Dziennikarzy. Sekcja 11Ping-Pongowa" Harcerskiego Kl. " mu. 

Sportowego organizuje w najbliższym czasie 
l-sze wewnętrzne zawody o mistrzostwo żeń 
skie w „Ping-Pongu". 

Do zawodów przystępuje osiem druhen, 
które zaprawiając się od dłuższego czasu w 
grze, nabyły dobrej rutyny i wykazują wyso-

z życia Drużyn Harcerskich 
W niedzielę, dnia 18 marca r. b. o godzi

nie· 18-ej w lokalu Zarządu Łódzkiego Od-

na program którego złożą się: występy mu
zyczne, śpiew, deklamacje, wesołe prelekcje 
i t. P· 

Doch6d - przemaczony na obozy letnie. 

Jubileuszowa wystawa 
esperancKa 

ki po.ziom. · · 
MAGAZYN MEBLI Tel. 60·02 - Tel. 60,:!! I 

Pod pcotektoratem pp. wicepreŻydenta St. 

Zawody te, jako pierwsze w Łodzi, wzbu
dzą niewątpliwie odpowiednie zainteresowa
nie w Kołach Sporto~ych. · 

TURNIEJ SZACHOWY. 
W lokalu Zw. Harcerstwa Polskiego, przy 

ul. Ewangelickiej 9, odbywa się turniej sza
chowy, zorganizowany przez Sekcję Szacho
wą H. K. S-u. 

~I „Ziednoczonrch Stolnrzv i Tapicerów" 

Rapalskiego, inspektora szkolnego J. Sko
wrońskiego, posła A. Kroniga, profesorów Ba
udoina de Courtenaya i O. Bujwida, urządza 
Stow. Esperantystów „Laboro-Praca" Jubile
uszową Wystawę Esperancką w salach Gim. 
p. K. Wolfsonowej przy ulicy Pomorskiej 
Nr. 18. 

Wystawa obrazowo przedstawi rozwój 
Esperanta we wszystkich dmedzinacb życia 
kul turałnego. 

o ·-iii Sp6łdz. z ogr. odp. w Łodzi, ul. Narutowicza 45 

.W turnieju bierze udział 6 graczy~ 

z polskiej YMCA 

o 
• Posiada na składzie kompletne urządzenia mieszkąń od najskromniejszych do 

I 
! luksusowych jako to: utządzenie pokoi sypialnych, stołowych, gabinetów, salonów, 

Eksponaty nadesłane zostały ze wszyst
kich za.kątków . świata. 

Dziś, t. j. w sobotę 17 b. m. o godz. 6 w. 
~ozpoczyna się dwumiesięczny bezpłatny 
kurs radjotechnkzny, organizowany przez 

.: kuchni, meble klubowe, biurowe, żyrandole, ample, obrazy i t. p. - jak również 
• przyjmuje się wszelkie zamówienia w zakresie wewnętrznej architektury 

Tel. 60·!! ZARZĄD. 

Uroczyste · otwarcie Wysta-w-y nastąpi w · 
sobotę dnia 17 b. m. o godz. 8 wieczór. Wysta 
wa notrwa od 17 do 27 marca od godz. 4 do 
10 wieczorem. W niedzielę dnia 18 i 25. b. m. 

~o *Mn RM**ff *FfiHHi ------------mlll:ll __ __ od 10 rano do 10 wie<:zór. · 

8M- • " -·- • M• 

l to ~!i~:!~e!~:s~~!~!!k .. 
MWJM)IHt!M"J't' *''9',., 001os11oi1 drobie 

. -
r Kino RESURSA Bleunnckie pnltn damskie ~ims1r~; 

poleca 99-31 Kilińskiego Nr. 123. · 

Od. wtorku. dnia 13-go do poniedziałku, . 
·. dnia 1g..go marca 1928 r. włącznie ·. · · 

Dzieje . upadku rozhisteryzowanych · chłopczyc na tle 
podejrzanej kawiarenki wielkomiejskiej w gigantycznym 

filmie stanowiącym sensacj~ Europy p. t.: 

iiielda Plilości 
Na tle rozgłośnej sztuki wiedeńskiego autora Feliksa 
Fischera p. t .• Cafe Electric", która grana. była w Wiedniu 
jednocześnie w 2 teatrach przez dwa lata zrzędu, przy 
wyprzedanej widowni. Realizacja i reiyserja GUSTJ\W1\ 

UCICKIEGO. 

W roli głównej: IGO SY!llłl 
Polski Valentino IWI 

Trzy powojenne typy kobiece odtwarzają urocze wiedenki 

n1na Vanna, Uera savottl, Marlena Dietruch 
Powoienna am6lralność młodzieży w1etkomle.1skiej 1 nie.i:urowa 
ciekawość na potu erotyc-znem \vywołuje roz1twit spelunek, 
w któ~ych · za pieniądze kupu1e sur: ciólo i ausz~ k<!blety. 
Ze. zgnilizną czasu walczą szlachetne. drgające prawdą życiową, 

założenia arcyfiimu p. t.: GIEŁDh MIŁOŚCI. 
········-· .... ·-······-···-·--------···---.; ................... „ •• _______ _ 

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 
101 w dni śwlateczne o godz. 3, 5, 7 i 9. ..... ,„„ ............... „„-.„mm-.„„„„mm-.„ 

w wielkim wyborze od 2,80 do 16 zł. 
najnowsze wzory poleca 

Jl.. Spodenkiewicz 
Piotrkowsk11 150 i Konstantynowska 25. 

UWłlGI\. Z wszystkich tow.rów udziela si~ odpo 
wiednl rabat celem rekl•my. 

185 •• 

Magazyn w1twornej Konfe~cjl 

Z. Gliksman 
ul. GłOwna 1 r6g Piotrkowskiej. 
U Wł\ Gł\: Na raty i za gotówk~. 

;c;O;cJ;;JC;t;O;cJ;;;<;;O;J; 

c:::::~::::::~u::::nr=:Me 

Zakłid stolBrski .1 Rielski Kinematournl Oświntawy 
I. 8 ud onri r o.:=:::m~!1~~~ J:~~ .·~~"·~=~~r-26 

ŁÓDŹ 

ul. Lipowa Nr. 55. 

Poleca całkowite urządzenia oraz meble pojedyńcze. 
Wykonanie· solidne. Ceny przystępne. 

o kój 
umeblowany dla małżeństwa poszuk1 weny. 
nica oboj~tna. Grobelny, Składowa 21, m. 31. 

Dziel-

Od wtorku, dn. 12-90 do poniedziałku, 
dn. 19·go marca 1928 r. włitc:i:nie 

Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 6, 8 I 10. Program NI 9 

lincz w Sznchv .... „ •. 'titWł* 
Dramct z dziejów walk Narodu 

PG>lskiego o niepodległość. 

Dla młodzieży pocz. seansów o godz. 2 i 4 

Wielka. Parada 
~ = ~ 

I I 
, .......... m.. . Dramat w 12 aktach osnuty na tle 

I
. Do akt N! 2305 ~lli:rmmt wojny 1914-1918 r. 

Rrtvstycznn Prncownin Ponref ÓW • ·1 "igfos111nie. 1:~'.r. ak~ i'!! ~zs: I 1;;.~~,. akt K ~,277 ,~=~::~:;n~::~~~~~~~~~.::~~:!::.~; 
~ -rmi"KT<"?,.....,...,,.,\YJOC'f.IP:!łi!'IL~~m~msrJim;;-C1511!l!!!!E WA!f Komornik pr1y Są- „g oszenu:. ug oszen B· 100-50 audycje radiofoniczne. 

dzie Okręgowym w K k s I 
„Kolegjum PracowniKów Fotof1raficznych11 

Ł 6 d ź, Piotrkowska 42, lewa oficyna, m. wejście, 11. p. 

WYKONUJE z każde1 fotografii (choćby najmarniejszej) 

POWiĘK!SZEcdf\ we wszelkich rozmiarach. 

Celem zapoznania ::>?:. Publ. z artystycznem wykonaniem 
nasze1 pracy, wykonuje się · 

PORTRET ORYGINALNY 
podwóJn·1e reiuszowa11y rozm1c:1ru f · · · ·· . ;,# li 
30X40 cm . po cenie k_onkuren~yjn'!j f.Y KO . . u - z,. 

Lodzi Leon Wą- Komornitc przy Są . omornl przy ą· I~ 
so..vsld, zamiesz- dzie Okr. w Lodzi, dz1e Okręgowym w I 
kały w Lodzi. przy Leon Wąso„1ski, lodzi Lec;inard Ha· 

li ul. Wólczańskiej 10, zamiesz:1taly w Łodzi borowski, zamlesz· 
d 1030 prz1 ul. WOlczań- kały w lodzi, przy l 

na ZdSa 1.le art. sk1ej N2 10 na zas~ ul. Gi.ówne1 17, na l!ahry"a m:agl1"' 
Ust. Post. Cyw. o· dzie art. 1030 U, P. zas<l,,JZh~ art. 1030 ~- U '" U 

I głasza, ze w dniu C. o~lasza, ze w dn. Ust. Post. Cyw. O· • . • • • . 
29 marca i92d rol<u, 29 m-,uca 192.J r. od głasza, że w dniu ręcznych I na Sił~ rozne1 w1elkosc1 

. od godziny lO·ej ra· g. 10 rano w lodzi, 22 m„rc:a 19.<.8 roku, I B Il pcz. n· ł Ł6dt, 
no w Lodzi, przy d d 10 11 u srr ul. Kilińsklego .J'{g "3, przy ul. Ceg1elnian~1 o go ~· -eJ rano 1 . 'f.ł -., R t Podrzec:zna 33. 
odbędzie się sprze- .N2 68, odbędzie się w Lodzi •. ~rzy ulicy 1fo 

spr1.edaż z przetargu ~zgowsk1e1 ·i'G 40. . 
daz przez licytację publiczneso rucho· od~ędz1e si~ sprze- llliiUłM ...,. M 
ruchomości, należą- mości. nalezącycn do daz przez ltcytac1ę 
cych do firmy , Wy Lndw1ka Boraksa ruchomości, należą· 

. . Aby prze~onąć Sz. Publ. Ó s.ol!d:n.ern ·wy;~o~a~iu :nasze] goda~ wł. M. Szot· 1 skiadojących się cych do f\ndrzeja 
pracy wykonuje ,su~ pQrtret pl'.'óbny ·tej samej . wieH<. za 3 zł. tcm 1 składających z czterech warszta· Zelcera. składają

s11; z miedzianej wy· tów 'tkack1cn, an· cycn .się z o~ryć 

łtw6aty sz_tuczne 
i aoa·-- ury Na zamów1eme wyKonuje SI~ zdjęcia w prywatnym żymac~k1 wirowej gie Is kich, osi:acowa- damskich t męskich. 

mieszkaniu luo lokalu oraz zdjęcia l po niąkszenia dla 0.1pęc.1zanej elek· nydi na sumę zło· ocenionych na sum'! 
celow architeKtury. tryc:znośctą, oszaco- tycn wou. 802 zł. 

wykonuje z własnego i powierzo· 
nego materjału solldn5ra i bardzo 
tanio bo na czwartem piętrze! 

ze znajomości~ pra
wa przyJmle domy 
w admmistr.acJt: .na 
dogodnych wa1UI\• 
kach. Oferty do f\d· 
minlstracjl .Hasła 
Lódzk. • sub •• ft dm I· 
nistrator". 

Potrzebna 
służ.ąca do kuchni. 
Jaguslowa. ul. Kon· 
st•ntynowska Na 13 
(restauracja). 179 

Potrzebni . 
chłopcy do pralctJkJ 
zgtauać się do iłu· . 
suni, f\nny 26. 

186 

Potrzaony 
czeladnik szewski 
na damską robotę. 
Zgłaszać sit: do war
sztatu. Krucza 4. 

- 180 

PotrZBłlDY 
uczeń do krawc:' 
uczciwych rodziców 
ul. P iotrKowska 132,. 
I. p. front. 169 

Ili 
un1e„azn1um 

skradzfon;i m1 ksi~· 
żeczkę · wojskową, 
wydanct _przez P. K. Cl 

I 
Warszawa m. IV, do
wód osobisty z fo. 
togrcsf}i\ na nazwlskct 
Stanisława P1erzgala 
oraz upowazmenie 
do inkasowania na
leżnosci w y da n e 
pr:z:z f\dminlstracJ~ 
dziennika „Hasło 
Lódzk1e". 175 

nrz e:ztnsk1em Il 
Stanisławowi, 

skradziono dn. 11·go· 
marca r. b. legity
mację stużbow~ wy. 
danit na rok 1928 
przez Dyrekcję K. 
E. L. za N! 2126. 

I-' • .;.. Od t'. I'. f\ma1orow orzy1mu1e się n.lisze do wywoływania ca i9.łd r. KOMORNIK KOMORNIK I 
HOWO~d· l .1.U'::l~1""il •1·1JSJJ•D"fi·lle - L rotografjl .„a emamJ·i ~ ;ł~~~t~ na sumę lódt, dnia 15 mar· Łó9d~ dn. 14 mass 

~-:-
.l1' • - n'll u l< .u n11 # zamaw1ają(:e90 .. • lód i, dn. 15 mar· ca 19~d r. car I 1 r. 1 

i kop1owan1a. odbitek. 188 L • .., ąsowski. L. Naborowski 
Irena S·zmt.dt z powodu wyjazdu 

sprzedam V1wlar-

N t 13 f . IV . l n1ę w dobrym i>Unk-

;;;;;;;;;;;;;==~nm;:;=;;;;;;;:·=·--;,;;;~;;;~;;';;;;;;:;::;;; ... ;;;-;;:_ ~ . ._...~:;;;:;:;;:;;;~,.,.;;,;„;;;:~,-. J88Ko~o::!~wski 

W Lodzi l niedzie lnym dodatKrem ilustrowany .n mies •i;c:znie zł. 2.6J 

Zarn1e1scowa 

ZC1gran1c<1 

Odnouenle ao domu 
• 

Prenumerat~ można przerwa~ tylko 1 !:J 

„ 3.

„ · !>.7U 

• l.i.40 

, L-!_ego miesią~ą 

CE1'iY OGt.OSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 4J ~r.>szy za wiersz milimetr. I lam, (strona 4 łamy) 
w leKSCf.: 4u • • l • • 4 „ 
'ia1..1e:>1ano: .;;u „ 1 • • 4 • 

l.d Lc:n.sLe n .::iu „ • .; 1 • • 4 • 
1'ieKroh.>~1 Jo „ • • 1 • • 4 · • 
1\JłTIUOIKJty 3lJ e • • 1 • • 4. • 

Uroi.me :J gr„ po3zuknvanle pracy 3 gr u 91yru. NajmmejsL.e 
ogłesz. 50 gr. ugloszeni4 nadesłane po godz. 7 wlecz. o 3Jll/o droże·j. 

Og1osze111a w czerwonym Kolorze 30 proc. drożej. I . .lwyc;z.c1Jne es „ • • 1 • • IO.lamów 

------------------------------------------------------Redaktor naci;etny: Stanisław Targowski. Wydawca: Towarzystwo Rzem1eślnu::ze .~esursa• w Łodzi. 
vrukarnia Państwowa w Lodzi. Piotrk'lwaka ~ SS ... 

awro , prawa o 1cyna, • piętro. cle miasta. F\dres .,, 
...... ._. mew .'rsm .a~m . p.sma. 69 

Ogłoszenia firm :.:am1e1scowych, chociazby pos1adaJi\Cych f1Jje 
w L~Jz1, a centrale gdz ,elndziej, o :JOU/o drcze1 od cen m1e;scowych. 

f 1rmy zagrdn1czne o 11JU010 dr<.>żeJ. 
t<ażaa no.va podwyż11.a obow1ąL.UJ.: wsLJStKle JUŻ przy,ęte ogło· 

szenia do zm1 ... ny <:en oez uprL.edrne:go za ... iadom1en1a. 
Za termin'!WJ druk ogłoszeń, Komunikatów 1 ofiar admlnistraCJ• 

nie odpowiada. 
RrtyKUly, nadesl11ne bez oznJczeria honorarjum, uważane są 

za belf)l.atne, · 
R~Kop1sów zarówno użytych pk i odrzuconych reda keja nie 

zwraca. 

Redaktor odpo.v1edt:1ainy: Michał Walter. 

• 




